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JEDllOŚĆ-WSZYSTKICH SIŁ POKOJU 
zadecyduje 
Przemówienie sekretarza 

o z"1Ycięst"7ie obozu postępu 
KC PZPR tow. Ochaba na wielkiej manifestacji ludności Berlina 

Dnia 23 bm. Prezydent RP. t,owarzysz Bolesław Bierut podeimo~-łł 
w Belwederze przodowników t ra-::ionalizatorów pracy z całego kraiu. 
wybitnych przedstawicieli świata nauki, sztuki i kultury oraz cz'?ł?­
wych sportowców oolskich Pod.:za~ przyjęcia Prezydent RP osobiscie 
udekorował odznaczonych w ub. roku orderami „Budowniczy Polski 
Ludowej". 

Na zdj.: Prezydent RP dekoruję tow. Franciszka Fiedlera. jednego 
z najstarszych i najbardziej zasłuzonvch działaczy polskiego ruchu re: 
wolucyinego. fot. Zygm. Wdowińsk1 

BERLIN (PAP) - Jak już poda- hasło Polskiej szlachty i Polskiej Mylą się pozbawieni honoru 1 ro- Niemiec pod kierownictwem klasy 
waliśmy, w związku z zakończe- burżuazji, że „jak świat światem, zumu gctngsterzy amerykańscy, że robo1niczej niewątpliwie nastapi 
niem Il! zjazdu SED odbyło się w Niemiec nie będzie Polakowi bra- barbarzvńskie masakrowanie tysię- mówca zakończył swoje przemówie 
Berlinie wielkie publiczne zebra- tern", hasło, które, usiłowano WPo- cy kobiet i dzieci koreańskich mo- nie okrzykiem na cześć przyjaźni 
nie z udziałem niezliczonych tłumów ić narodowi polskiemu. Polska kia- że skłonić do kapitulacji walczace polskich i niemieckich mas pracu­
mieszkańców Berlina. sa robotnicza odrzuca to hasło na o wolność narody Azji 1 Europy jących, na cześć solidarności boJo-
Członek Komitetu centralnęgo ten sam śmietnik historii, na kt6- Rozwój wydarzeń dowodzi, te gntew wej sił pokojowych narodu nlemiec 

Komunistycznej Partii Chin, Wang- rym znaleźli się polscy faszyści l ł oburzenie narodu sprawia, lź an- kiego z narodami Związku Rad.zlec 
Siao-hsiang, pozdrowił uczestników szowhilścl, rea.kojonfści i wyzyskiwa glosascy epigoni hiłlerymiu skoń- kiego i krajów demokracji ludowej. 

Z"7ycięska ofensy"W"a 
wojsk Ludowej Korei 

wiecu w imieniu partii komunisty- cze oraz cała Ich ideologia. Polscy czą w taki sam sromotny sposób. Po Edwardzie Ochabie przemó-
cznej f narodu chińskiego, podkre- robotnicy widzą w niemieckich pro Jak fa.szy'Ś(li spod znaku swastyki. wił sekretarz generalny Komunisty-

Wyzwolenie szeregu dalszych miast 
ślając, że naród chiński z żywym za letarłuszach swych braci klasoWYch. Niechaj gangsterzy amerykańscy cznej Partii Włoch -Palmiro To­
interesowaniem śledzi rozwój Nje- a w Niemieckiej Republice Oem.o- i ich pachołkowie wiedzą, że nie ma gliatti. Togliatti. podkreślił. że III 
mieckiej Republiki Demokratyez- kratycznej witają państwo nowego siły, która by mogła podważyć ist- zjazd SED stanowi wielki wkład 
neJ. Stworzenie Chińskiej Republi- typu, pa6stwo otwierające nową e- niejącą i ustaloną granicę na. Odrze czołowego oddziału niemieckiej kla 
ki Ludowej i Niemieckiej Republiki pokę w dziejach Niemiec, pa6stwo i Nysie Granica ta stanowi pod!'ta sy robotniczej w walkę o stworze­
DemokratyczneJ _ powiedział mów antyfaszystowskie i antyimpet'iail- wę trwalej współpracy Polski ludo.- nie jednolitych, niepodległych. miłu 
ca _ ułatwiło stworzenie nowych styczne, które podobnie jak Pol11ka wo-demokratycznej i Niemieckiej jących pokój i demokratycznych 
przyjamych więzów między obu Ludowa, w oparciu o potężny Zwią- Republiki Demokratycznej. Niemiec. 
kraja.mi. Nastąpi teraz szybki roz- zek Radziecki, wkroczyło zdecydo- Słowa te setki tysięcy uczestru- Na wiecu wystąpił również se-
wój współpracy gospodarczej i sto- wa.nie na drogę pokoju i przyjaźni ków manifestacji przyjęły entuzja- kretarz generainy Komunistycznej 
sunków handlowych. Oba kraje l)'ią między narodami. stycznymi owacjami. Partii Anglii, Harry Pollitt i sekr~ 
te wspólna walka 0 sprawę pokofu Następnie mówca wspomina o da Przyjaźń l pomoc Związku R!l· tam Komunistyc.znej Partii Francji, 
1 demokracji światowej. Wystapie- remnych usiłowaniach lokajów im- dzieckiego - mówił w dalszym cią Jean Duclos. Obaj mówcy stwierdzi 
n.ie swoje Wang-Siao-hsiang izakoń- peria1izmu w rodzaju Mikołajczy- gu polski mówca - Jest źródłem na li, że masy pracujące Anglii I Fran 
czył okrz.ykiem na cześć Niemiec- ków i Adenauerów, których zada- szych sukcesów. Robotnicy p0lscy cJi nigdy nie będą walczyć po stro 
kfo.l Republiki Demokratycznej oraz niem jest szykowanie gruntu dla z radością patrzą na powstanie pier nie imperialistów przeciwko Zwł~z 
pokoju i demokracji światowej. nowych prowokacji wojennych. Wi wszego w hist.orłt, prawdziwie demo kowl Radzieckiefuu i krajom demo-
Następnie zabrał głos delegat Pol dok dywizji amerykańskich, które kratycznego i pokojowego państwa kracji ludowej. 

LONDYN (PAP). - Korespondent 
agencji Reutera przy S'Ztabie Mac 
Arthura donosi, że wojska północ­
no - koreańskie na zachodnim od· 
cinku frontu posuwają się szybko 
naprzód i zajęły szereg miejscowo· 
ścl, m. in. miasta Raenam I Kurye. 

Z Kurye oddziały wojsk północno 
·koreańskich skręciły na wschód w 
kierunku Sunczon. 

Na froncie centralnym wojska pól 
noono - koreańskie zajęły miasto 
Poun, 

ROZKAZ DZIENNY GENERAŁA 
KIM IR SENA 

PEKIN (PAP). - Jak donos:! ra­
dio Phenjan, generał Kim Ir Sen, 

dowódca naczelny koreańskiej A:r· 
m:id Ludowej ogłosil rozkaz dzienny, 
w którym gratuluje formacjom Ar­
mili Ludowej rz: okarz.ji wspaniałego 
izwyC'ięstwa pod Taidiżonem. 

WSPOLNE OSWIADCZENIE KO­
RESPONDENTOW ZAGRANICZ­

NYCH W KOREI 
PEKIN (PAP). - Jak donosi egen 

cja Nowych Chin, korespondenci rz:a 
graniczni .,Hu.manite" (Francja) . 
„Daily Worker" (Anglia) i „Dżennm 
dżibao" (Chiny), dożyli wspólne o­
świe.dcrz:enie, w którym wyrażają naj 
energi~niejsey protest przeciwko 
b'ombardowan:ilu, dokonywan~u 
pl'll!ez Amerykanów w Korei 

ski, sekretarz KC Polskiej Zjedno- w Koret uciekają w rekordoWYJD niemieckiego, które jest nłe tylko Na zakończ~nie zabrał głos Wli­
czonej Partii Robotniczej tow. Ed- tempie - powiedl'JiaHow. Ochab - nie naszym sąsiadem, lecz równie! na- hełm Pieclk, podkreślając, fe w ob'li­
ward Ochab. Jest dobrą reklamą dla imperialisty szym faktycznym sojusznikiem i czu interwencji amerykańskiej w 

emycb buslnesmDUlów i poezuldwa- pr.eyjaclelem. Korei, Il! rz.jazd SED powTt:iął decy-
PrzemÓWienie czy mięsa armatniego. Podkreślając, że zjednoczenie zję jeszcze bardzie.i zdecydowanej 

Agent wywiadu angielskiego 
tow .Edwarda Ochaba walki o pokój .. Jak najbardziej po 

P kó .. b d . ·a ważnym niebezpieczeństwem dla po 

~~ ;~~ ~~~~~~:~; o J I u owa nowego zyc1 ~~~k{~~: o~~~~~ =~~k::~ WARSZAWA (PAP) - Przed Woj 

stanie przed sqdem w Wars~awie 

= ~===~~g:i:,. n;~ celem narodu niemieckiego ~:~w,śr~~lo~~%~ylnne~ b~~~o~ :~~:Fe1st~~~~ :1~n~:b:. ~~ 
bot.niczej. Tak niewątpliW'łe odozu- łJ I Hl I d ~ED nich Niemczech i w zachodnim Ber sław Sliwiński, oskarżony o prowa 
w:ają to miliony ludzi patey Po"tski, Cha/8 9 . Z GZ U ~ linie. Ludność :Zacbednłch Nłemlt1e drenie działalności szpiegowskiej 
CJreoboslowacjl, Węgier, Bamnrii'\,. BBJ1L1N ~. _ Jak jtllt dcx:o- spJ>&w!e riadaf). SED w ołlltc.ne.I sytu- iądlJ aby Amerykę.ule ntezwłoł\2lllłe i dywersyjnej. 
Bułgarii, AH:vmil - w kt6rycb łtnie ~. w pot:Hedmiaiek po połudriiu acji. Rezolucja tt.a.tw:ieirdm pr<>srBro ustąpflt z Zachodnich Niemiec, tak Sliwiński, obywatel polski. będąc 
niu witam Was jak na§serdeczniej. ~ się <Jilradly IlllI ~ pd.l!Ltyld partii w walce o pokój i je- Jak naród korea.6ski tąda aby Ame płatnym agentem wywiadu angiel-

Nie zapominamy 0 zbrodniach ła Niemie.ok1ej . S~02lllej Partid dność Niemiec. rykanłe poszli sobie z Korei. Prote skiego „Military Intelligence 6". z 
L. .......J„ k-„e .......... -•e w 1--"-•:o wszy polecenia swych mocodawców przy 

szystuw hit~ch, lecz ZD&QlY Jedności. Del.6acJ. uchwalili jeilaomyślnie ;:nu"' .... „-J........ .... • .,.... · 
ich źródła. Wiemy, kto jest napraw I Na posiedzetliu pon.iedz.iałkowym ..,._.,,. "'!._.._„ __..,. ...,,__ma Jsłołne stkich obecnych -oświadczył :pieck był w 1947 roku .transportem repa-
d · I dl te bee ~ t chwal jednr'...,""'-•- -~i. ~ ~-~" ............ _ •• .., -.-.y przeciwko pozostawaniu wojsk ame triacyjnym do Polski, gdzie zorga-
ę winnym. a go 0 nam Jes u - · ono ~V<>UJC r~ucJę w macseale dla ~centa SED TYkańskich w zą.chodnim Berlinie. nizowal szeroko rozgałęzioną sieć 

Trójkąt ostatniej n:adzlei w p&riię nowego Qipa. -------------

P~ jednomyjlnie za.twierdi.o 
no 5-lebd ~ rot11Wo6u 1CJllPC)daricl 
na.redowej NRD. 

Ofensywa Koreri8lriej Armii Lu.- eydl ~erzy Mac Arthura. Ludao-
dowej przeciwko impe~listyane~u &ei e' ~. ~ Die ll"Ołlllo ~ do- Zjam uchwalil r6w.n.1ert. teklst ma 
a.gr~ amerykańskiemu przymo mów. z uJtttiem. dwóch rocłiin Irli!em:u do nuodu niiemiecłkiiego. 
sła ~owe. wie~ sukcesy. Całe wy- dziEIOll~. Wszystkie fllliloły i sk\8PY Nowa wojna imper.lelietyGm& _ 
hrzeze ~me z~ło ~ zamkn1fte, roboły polne i:rzenraae. cgytamy .m. in_ w man!feście _ pr!l.J 

ne 1..napastnidn~~łsk1y Mkae ~i;ki~u Akie~A Y boj4 ~~i koreai- niosłaby Niemcom jedynde śmierć i 
n. i p~e . 1C: " ~-. ·1!" e 8 

,. ąresorzy ""''• •. 1ł. bo cała .Ko I zagładę. Celem narodu nlelllileckiego 
~jduJą SJf JW': .w ocłległośei. meca.- rea slmpioaa j~dok-Oła legalnego :11_~ Jest pokój i budowa noweso życia. 
łJd\ a'ó Jan na północ od Sialcition - du ludcnr~o Kiim Ir Siena·· agreeorgy 
~a. położonego na południowym, boJł sit. l>o ~ z i~ uł~i8- O pakóJ !!a.leży Jednak waicąć. Po­
'Wftneżu Korei. niea oeaeknj4 .K'.orea~ oddzia- koju na.tezy bronić. Na mele potęł-

Maaewr osikrzydla.j3ey wo.fk pół· łów Ludowej Annii W.~eńt:zej. neg~ obozu. walczącec«! o pok6J .toi 

Do wspólnej akcji w obronie pokoju 
Hwołaje odezwa MOD wszystkich dziennikarzy świata 

PR.AGA tP.M'). - Sekretarz gene- dzynarodowej Organizacji DzlennJka­
ra1ny Międ2y.na.rodowej Organi.zacjl rzy. 
Dziennikarzy - Hronek ogłosił ode· Wzywamy dziennikarzy, którzy po 
zwę MOD do wszystkich uczciwych zostają wciąż jeszcze w szeregach nle 
dziennikarzy świata. zdecydowanych, by przyłączyli się 

do nas w obronie pokoju. Wzywamy 
OdeBWa głosi m, In.: dziennikarzy, którzy pracują jeszc7e 
Dziesiątki tysięcy ucz;dwych dzien. dla monopoll prasowych, przygolowu 

nlkarzy, członków MOD, którzy słu- jących wojnę. by zbadali własne so­
żą z oddaniem 1 bez kompromisu spra mienie l by zrozumieli, że również 
wie pokoju, podpisało Już Apel Sztok oni za pomo·cą swych piór I mózgów 
holmskl MOD wezwała jednak rów- torują drogę do straszliwej rzezi 1 
nleż w interesie pokoju, by Apel I cierpień niewinnych ludzi. Spoczywa 
Sztokholmski podpisały także te or- na nich bardzo clężka odpowiedzlal­
ganizacje, kt6re wy.cofały się z Mię- noś~. 

wywiadowczą. Agentami Sliwińskie 
go zostali b. członkowie współpra­
cujących w okresie okupacji z wy­
wiadem niemieckim i gestapo i:rup 
akowskich „Cecylii" i „Łupaszki", 
członkowie dywersyjnej bandy "Or 
llka"; agenci andersowscy, dawni· 
„dwójkarze" i elementy białogwar­
dyjskie. Przy pomocy swych agen­
tów Sliwiński zbierał wiadomości 
szpiegowskie z dziedziny wojsko­
wej, gospodarczej i politycznej. Prze 
słal on do centrali szpiegowskiej w 
Londynie 45 raportów wywiadow­
czych o dyzlokacji, liczebności i 
uzbrojeniu jednostek Wojska Pol­
skiego, o rozmieszczeniu baz zaopa 
trzenia wojskowego, dane o rozmie 
szczeniu ważnych obiektów przemy 
słowych 1 ich produkcji, o kolejcic 
twie i stanie dróg oraz o taborze 
komunikacyjnym. 

Oprócz działalności wywiadow-
czej sieć szpiegowska Sliwińskiego 
przygotowywała z polecenia centra 
li londyńskiej szereg zbrojnych u­
machów terrorystycznych. Grupa ta 
zaopatrzona była w broń i '81Iluni­
cję. 

Sliwiński pobieral za swą dzlałiu 
ność szpiegowską stałe wynagrodze 
nie. W ciągu roku wypłacono mu 
6.600 dolarów i ponad 450 tysięcy 
złotych. 

BOCllO - koreańskich - dODOSl kore!! Sy.~ pati~ ob.amkteeyzu- na.rod radziecłd. Obowiąlalclem Niem 
~ ~eutera -;-- p0911'1Vając)'.eh je również ~ wasali, którzy c6w Jest "!czestnłczyć ~ ~ o po­
s,1 wa\łnz połudn10wo - zaehodnieh· uałażnie pota'1cuj1 swemu dolMowe- kój, WY't~ć wnyatide siły celem 
rmma.itorei, powa.źnie zagraża głów mu mocodawcy, ale nie kwapią się z utrw.~~ w Eu":~ w ten 
nemu alllerykańskiemu obszarowi o- udzieleniem mu jaldejłrolwiek pomo-· sp;:o 

1 
_..___ ~ 

1 
Y(YJJD!l 

brony. Obserwatorzy wyrażajlł.pogbJd, cy. w ę _..., ......... y .a:naOll e pokóJ, W 
że.ten!!!nJYobszar. obrony zamknięty „Sunday Cbraniele„ i ,.Combat" wake teJ must br~ udldał c.1y na• 
je,st ~. który bie&nie od por przypanczaj11, że Lonct,n ruliwy~j. rgC} nff.młec1d. Jak c1hWo ~· 
ta Fusin do Tejdżu, a Mamłąd do Po wyśle .,Qmbolicr.@.e siq" w liezbie 8. Nlemoy •Ił rOllblłe, Jlllk diu&o cmę&ć 

---------------------------------------------------------------------------------------

-hang na "'Ybrfzeżu wschodnim. Ten tys. źołnierzy. We F.nsDOii nawet Dłll'Odn niemieckletro ma by6 armią 
trójkąt to zaledwie dzl~ crzęść przedstawiciel wojowniczego de Gaul kolonialną imperia,ł}mm, tak ~ro 
~r'.vtorlum, Jakie imperia.liści ame- le . w parlamencie, P,alevsky, wy.raził ~ będą Ollliskłem nłepoko711 w 

5-letni Plan. gospodarczy NRD 
ry.kańscy kontrolowali za pośrednie- „ubolewanie", że stan francuskich opie. 
twem swej kukły, Li Syn Mana, ~ sił zbrojnych nie pozwala na wysła- Centralnym zagaclaleniem pracy 
nim zdeeY'dowali się na zbrojną na- nie wojsk l11dowych na Koreę. SED jest ~ Niemiec na za 

planem walki o pokojowe Niemcy 
paść 11a Ludowo-Demokratyczną Re Premier Syrii oświadczył, że kraj 
publikę Korea6ską. Ten trójkąt o- jego nie zarnierm odpowiedzieć na sadach demokratycmyoh. W dlf,ienlu 
bronny - to trójkąt ostatniej na- apel Trygve Lie w spuwie dostar- do tego SED wapółpracuJe w ra­
dziei nłirzymllJia przyczółka na Ko- czenia wojsk na Koreę. Egipt po- maeh bloku antyf~ _ de­
rf!i przea; lmperiaffstów amerykań- twierdził swą decyzję zachowania mokl'&tyC'ZDego 1 w ramach Frontu 

Referat wicepremiera Waltera Ulbrichta wygłoszony na Ili Kongresie SED 

ąh. neutralnośei w konflikcie koi;eańskim. 
Thuniona P17.eZ żelazną cenzurę Podobnie Iran. Rządy Unii Południo- Narodowego Niemiec Demokra.tycz.. 

A.Chesona i Johnsona prasa amery- wo - Afrykańskiej, Brazylii i Yeme- nych z ~ sli&nd demokra­
kańska podniosła mów głośny la- nu w ogóle nie odpowiedziały na co. eji i pokodu 
~!lllt· - ,;ro NAJBARDZIEJ UPO- raz bardziej rozpaczJiw;y apel. l{awe~ v. · 

AJĄCA I NAJBARDZIEJ KO reakcja ~ bm:dzo ochłodła w ~ koiJm.v ~apelem o kon 
WNA P,9illĄ.tIU STANóW zapałach i .lac.zyna nloWić o konieez- tyrur0wa'nlie w6lk:i w obron:le pokoju 

DNOCZON x CH W KOREI" - n~ś~ więkmę:; ostrożftości w 1Jim koni o .e zbleDanie podpisów pod A~ 
P!l!le korespondent ,,New York He- fhkc1e. • 
riłil Tribune", Bigart. Nie clńwmy się wite weciełełości, pelem Sztokholmek.dm, o pt"2'qgoto-

- ,;Może być mowa - sekunduje jakiej nie potrafi ukcyć reakcyjna. wanie się do n Swiatowego Kongre 
mu angielski kolega z ,,Daily Mail" prasa amerykańska. „Chica.go Tri· su Obrońców Pokoju. 
- o możliwości utrQm,ania na bun.e" np. pisrae: „W tydńeń po ape­
wschodnim wybrzeża PGdów Fusan lu Trygve Lie nadeszło 8 cay 9 odpo 
i Poheag, ale nieprzyjaciel atakuje wiedzi od 52 państw. które poparły 
w fAllEim tempie, a wojska amerykl\ń wojllł p. Trumana. i wszyeł'łde odpo­

BERLIN (PAP). - Jak już donostu­
śmy, w trzecim dniu Kongresu Nie­
mieckiej Socjalistycznej Partii Jedno 
ści wicepremier Walter Ulbricht wy­
głosil przemówienie. poświ~cone 
5-letniemu planowi gospodarczemu 
NRD oraz persP,.ekty;wom niemieckie) 
gospodarki narodowej. 

Plan 5~Jetn1 - zaznaczył mówca -
jest wielkim planem walld o utwo· 
rzenłe pokojowych, postępowych Nie 
młec. Podstawą obecnego Planu 
5-letniego jest Plan 2-letni. Plan ten 
został wykonany w dągu półtora ro­
ku. Plan 2-letnl przewidywał, że. w 

skie Sł rozrzucone na tak szerokim wiedzi odmowne. •• " 
froncie, że nie bardzo widać, jak bę- Cóż bowiem dano do dysposyc)i tm1 '. 

Dz~, dnia 26. VII. 50 r. o godz, 14~ 
w sali „Ogni skan przy· ul. Moniuszki 4 a 

roku 1950 produkcja wzrośnie do po­
ziomu 81 proc. produkcji z 1936 r. W 
rzeczywistości osiągnięto 103,1 proc., 
w porównaniu -a rokiem 1936. 

Mówca przedstawił następnie wy­
niki Planu 2·letnlego na rozmaitych 
odcinkach życia gospodarczego, po 
czym za.k:omunlkował, że dzięki wy­
konaniu Planu 2-letniego, możliwe bę 
dzle podwyżs:r:enie przydziałów mię­
sa 1 tłusecz6w oraz podwyższenie 
płac. Od dilia 1 września 1950 r. o­
gólna podwyżka plac wyniesie 8 do 
15 proc. Ulbricht wyraził następnie 
podziękowanie przodownikom pracy 
a w szcr.ególnoścl przodownikom pra 
cy spośród młodrleży za ofiarną pra­
cę nad wykonaniem Planu 2-letniego. 

dą morły ufortyfikować tę Pozycję perialistów amerykańakich w tej cięż 
przed pojawieniem się Koreańczy- kiej godmue? Oferty wykolejeńców 
ków. „Times" stwierdza, że „nie emigracyjnych wolnej Eu.ropy, któ­
można wręcz dostatecznie podkreślić rzy zgłaszają się do wojska Mae 
powagi sytuacji". Arthura, ambulans szwedzki, belgij-

odbędzie •łę 

Ogól,nołódzka Narada Aktywu Partyjnego 

W interesie trwalej współpracy I 
udziału we wzaJemneJ pomocy Zwląz 
..ku Radzieckiego l krajów demokracji 
ludowej - powiedział Ulbricht - u­
ważamy za pożądane, aby rząd Nie-

' mieckiej Republiki Demokratycznej 
· zwrócił się do rządów, należących do 

Rady Wzajemnej Pomocy Gospodar­
czej, z prośbą o przyjęcie w skład 
tej rady. Pomoże nam to wzmocnić 
niemiecką gospodarkę pokojową dla 

Tak przedstawia. się sytuacja woj skie samoloty transportowe dla ob-
skowa. A polityczna? sługi linii USA - Korea i niewiele 
Tę najlepiej charakteryzuj11 dra- "iecej. 

końskie zarządzenia Mac Arthura w Potężny front obrońców pokoju, 

w sprawie Uchwał V-go Plenum KC PZPR 
i zad(Jń łódzkiej organizacji partyjnej w reali­
zacji Plan.u &letniego. 

Kntileł Ł6dlki PJPR 
odniesieniu do ludno~Ci cywilnej tere wolności i prawa ludów do ~o- , 
now je8Uze okupowan!rch przez woj• określenia corlł'Z banbiej ogl?'icza ' 
ska amerykańskie. N a ti;, ludności -tróikat.v obronne" i.nu>sialist;... I 

w:v.13d~ sie wściekloić ucieka.ja (lor) n-----------~--------------..J 

1 dobra całego narodu. 
Omawiając. zadania Planu 5-letnie· 

go, Ulbricht zakomunikował, że pro· 
dukcja przemysłowa w 1955 roku o­
siągnie 190 'Dtoc. nez.łomu z r. 1936. 

W dalszej częśd swego przemówie 
nia Walter Ulbricht podkreślił, że 
przyjazne stosunki mtęclzy Związ­
kiem Radzlecldm 11 Niemiecką Repu· 
bliką Demokratyczną stworzyły prze 
słankl, dzięki kł6rym moillwy jest 
szybki rozw6J republikł. Znalazło to 
m. ln. wyraz w fakcie, te zobowiąza­
nia reparacyjne Niemieckiej Republl. 
kl Demokratycznej zostały obniżone 
o 50 proc. 

Mówca przeszedl z kolei do zadań 
rolnictwa. Zaznaczył on, że punktem 
wyjścia jest dążenie do zaopatrzenia 
ludności w Jak największym stopniu 
z własnej produkcji rolnej. 

Reąllzacja Planu S-letniego jest lei 
śle związana . z rozwojem handlu za­
granicznego. Niemiecka Republika 
Demokratyczna rozwtja pomyślnie 
swe stosunki handlowe ze Związkiem 
Radzieckim 1 krajami demokracji lu· 
doweJ. 
Os~gntęcła w odlmdowle NRD -

powiedział w zakończeniu swego 
przemówienia Ulbricht - sprawiają,, 
że stosunek sU w Niemczech zaczyna 
się przechylać na stronę Frontu Na­
rodowego i sił pokojowych. Plan 5-
letnl jeszcze bardziej przyśpieszy ten 
rozwój I stanie się potężną bronią w 
walce o jedność Niemiec. Walce tej 
przewo~ić musi Niemiecka Socjali­
stvczna ParHa Jedności. 



:2 NrM3 
-----------------~---------------~~----.-lii----------------------------------------------------------......... 
z o EM As Ko w A N I z DR AJ CY M~~h~~ii;~j;z;;~~sÓ;0~~zych 

w nllłZku z amer,vkatl.9k4 inter· Geor„e~ ..... O„n••ot I .Nadaremnie klika ta, kierując się umożliwi wykonanie rozległych planów wencjlł w Korei i z CO'l'&S częstszy· 7 .::. ._, 7 radami francuskieg<> WlT\viadu poli- ł I 
mi prowokacjami imperialistów, C ł k KC K . • p tycznego, szczególną uwagę poświęca naszego przemys u węg owego zmierzających do rozpętania wojny I z one omun1atyczne1 arłii Franci i tym warstwom flpołecznym, które u.-
światowej, agenci kliki Tito we Frau -------~---------------------....: waza za bardziej chwiejne, zwraca.- WARSZAWA (PAP). - Wiceminister górnictwa inż. Mieczysław I.eis 
cji wzmagają SW<>jQ. działalność. A- ._ , b 1 3·ąc S~"' np. wśród młodzieży do stu- w wywiadzie, udzielonym redaktorowi gospodarczemu PAP omówił prze· 
gresorzy i ich sługusy śpieszlł sięb .„ n~e •ptwat.a a s~ utni~ ładne nie- zwilłZku zawodowego za prowokacyj dent6;, w związkach zawodowych - budowę polskiego przemysłu węglr>wego w oparciu o doświadczenia ra· g""'"C""'""""'"• Ni·e cofft,~a si·„ P .... A„ ezp1eczens o w.<>Jny, ze .wszelka ne zachowanie się podczas strajków d . k" „ •.• """""v "'•• " .„.,,. 1... br · do nauczycieli. Nawet wśród tych ziec ie. żadnymi machinacjami ani przed t.a ~~a Allompama w o ome poko· ekonom1cznyeh. Agent titow<Ski, zde 
dnym kłamstwem. w tych dniaeh na' J1;1 J~ .PO .Prostu stratą .~asu. Ag~n maskowamy w zakładach Renault 0 • mniej lub b&rdziej chwiejnych Gdyby plan wydobyc;ia 100 milion6w Taki wzrost wydajności nie byłby 
przyikład centralny organ prawico· .c1 kliki Tit? we Fr~ncJ~ ko~portllJQ kazał 11ię ni mniej ni więcej tylko sy warstw agenci titowscy nie osiągnę- ton węgla w 1955 r. miał być osiąg- możliwy na bazie istniejącej tech11i· 
wyeh socjalistów francuskich, rywa· t7Jw. ezasop1sma polityki m1ędzyn1;1-- nem bankiera. li swego celu. Setki byłych uczest- nięty przy obecnej wydajności pracy, ki górniC2ej. Będzie on możliwy tylko 
lizując ze sprzedajną pr&51ł Berlina rodo~ej, "! kt6rych syst;matyczme Nic więc dziwnego, że tych pro- nik6w „brygad pracy" w latach 1946 przemysł węglowy musiałby zatrud· na bazie nowej, 1ocJalistyczneJ tech· 
zachodniego i ultrareaikcyjnYJn dzien ~&Ją ~ię .dyskredyto'!ac wszyst- wokatorów i agentów reakcji, po zde i 1947 podpisują apele, wzy,vające nić dodatkowo 60 tysięcy pracowni- nikł. Podstawą nowej techn1kl górni· 
nikiem sztokholmskim „Svens'ka Dag kie. radzieckie propozyc3e . w ON~, ma9kowaniu ich, wypędza się ze młodzież francuską do wypędzenia ków - stwierdził wiceminister Lesz. czej Jest mechanizacja procesów wy­
bladet", usiłuje odwrócić uwa,gę od ma3ące na. cel~ utrwalen~~ pokoJu wszystkich demokratycznych orga-ni- ze swoich szeregów titowskich agen.- - Jest to jednak zupełnie nlemotll· twórczych. 
bez.czelnej agresji USA w Korei, pu oraz ~aJlł się :udaremmc przygo- zacji. Dnia 8 czerwca br., jednościo t6w werbunkowych i do paraliżowa- we. 6-letnł Plan rekonstrukcji technics 
blikując najbardziiej fantastyczne wy towa~a ?o .ą: ŚWlatowe_go _Kon&:esu wa partia socjalistyczna wydaliła ze nia ich akcji. Francuz.i, którzy w cza Dlatego też Plan 6-letnl układa nej naszego g6rnlctwa bazuje a1.ę 
mysły na temat rzekomo grożącego Poko3.u, ząd.aJą? zwoła.ma Jako Jego swych szeregów kilku titowców, któ sie wojny należeli do jugosłowiań. wzrust wydajności o 36 proc., dokład głównie na doświadczeniu l pnykła­
Jugosławii niebezpieczeństwa wojny. p:zem~agi innego kongr!eSu pod rzy przedostali się do niej w celu skich oddziałów partyznnckich, przy. nie taki sam, jak wzrost produkcji, dzie g6rnłctwa radzieckiego, które 
Wiadomo jednak p~szechnie, ż~ k~erowmctwem UNESCO (?rgan12:a· prowadzenia rozkładowej roboty. łączyli się do tych wezwań. Studenci, im:ymi słowy plan wydobycia ma pod względem mechantzacJl pracy ł 
Właśni·e w Jugosła;....:1· odb.,,.,.,.a 81·ę •a. CJa ONZ do spraw kultury i na. uk1), którzy jeszcze w roku ubiegłym szli być wykonany bez wzrostu załogi, a I bezpieczeństwa pracy stoi bezwarun-.„. „ „ - kt6 b Mimo, że emisariusze kliki Tito a l t ...... bl"czn1·e t d J k • kr<>jona na szeroką 8'kalę mobilizacja · cy Y w pr;tko/ce ~ s_ię. try- n ep ego oszus~.-.·a, pu i jedynie w wyniku wzros u wy a no- owo na pierwszym miejscu na śwle. 
wojgkowa. Nader znamienne jest, że ?uną amery.ka.nskiego un~rializmu -:Z~! k~1:~a s:n!e~ :~:::0:: ujawniają fakt, że koflzty pr<>pagan- ści pracy. (I cle. 
De"·n Acheson, J"eden • gł<>'....,...,c:t. wi· l oddanych mu kosmopolitycznych dy titowskiej ponosi Bank Eksporto-„ s. „„„ u d nia tzw. brygad młodzieżowych na wo Im ~A Były sel·~etarz or- c • • I t nowajców przelewu krwi w Korei, PWI;>agan .Yatów. • •. - poruvwy. " 
Usl.łow-' na. konferencJ·i· ftT"n~oweJ·, Titowskie pub.łikacje we FranCJl wyjazd latem do Jugosławii, - nie ganizacji młodzieży S<>cjalistycznej ·zas JOZ na OID o y """ .... ~..., _. __ ęły S h udało im się osingnąć żadnych ""'" de a ta tu G d Jean Itier opu odbytej dnia 12 lipca powtórzyć te aw:;1 w obr?ll~e „pla.~u c. u'!11a.· ważnieJ·szy:ch wy ... ników. ZwołI~e P r men ar ' • 
bezczelne łgarstwa wy&ługuhcycb na. pr".edsta~aJąc ten lmperi~hs~y przez ndch w tym celu w Paryżu dnia blikował w prasde oświadczenie potę- Apel Ministerstwa Rolnictwa i RR do rolników 
mu Si·ę dz.i·enn1·.karzy, ktA"""'''· -m cmy. spliSek, Ja.k<> prze.dsd_ęwzięci~, piające faszystowski reżim ;nto. ,,.~..,..iu „„ .1 9 czerwca. publiczne zgromadzenie W A n SZA W A (PAP) S t W i · k 11 inspiruje. ma3ące ~a celu ustan?Wl~me wsp?. zakończyło się żałosnym fiaskiem. Faszyzm za.wsze starał się oprzeć ., · - przę „ m arę, Ja p ne prace przy 

· pracy między narodam1. Nie na proz · któ h ar0 twach podle oszu zbóż zbliża Si" ku końcowi. ży sprzęcf zboz· a będą zwaln'aly ~fery. rządzące . Fr~J~ przy bez- no niemieckie gazety, wychodzące Młodzież Paryża dała należytą od- ntt me ryc w „ · ~ e 1 
P?si;ed~un ?oparci;i p1awic<>~ch so· na. podstawie amerykańskiej licencji prawę znikomej garstce prow<>kato- ~::!!! f~~~~~s~:biJ.~d~:~dz;eżpy~w;~~:: to Jest już prawie całkowicie część ludzi od prac w polu, na. ~Jahst<>w v.zmagaJą, fa.szyz~cJę kra· u.ważają, że polityka Tito wobec rów. Sam fakt, że organizatorzy zgro . , b d skoszone i zwiezione Z pÓI, 0. leźy koniecznie natychmiast 
JU, aby. przygo~o'_Vllc do .w~Jny zaple marioneilk<>weg<> „rządu" w Bonn, madzenia przybyli na. nie w towarzy ~~~ t!:~Y~~~~e agentow elgra z- hecnie w pełni odbywa się zwóz przystąpić do omłotów zbóż". 
cze, a ~~dnocz~sme us1łu3ą prze· „napawa otuchą". Wydawnictwa ti· stwie wielu policjantów (literalnie ka pszenicy. 
ksz~łc1c Paryz w I?rzytułek ~l!ł' za- towskie we Francji przedstawiają. w każdego titowskiego prowokatora Okazywanie pomocy młodzieży wal Jednocześnie z zakończeniem Ministerstwo Rolnictwa i Re 
granicznych f!lszystow wszelkieJ n:ia· fałszywym świetle mas<>wą, bohater strzegło 10 umundurowanych poli- czącej przeciwko titowcom - jest zwózf<i, PGR i spółdzielnie pro form Rolnych apeluje do Państ 
ści, poczyna.Jąc, od andei:sowskicb ską walkę dokerów, marynarzy, ko- cjantów), ujawnia ich prawdziwe obowiązkiem ruchu robotniczego i k wowych Gospodarstw Rolnych, bn:n~ytów, a koncząc na titowcach. lejarzy i innych r()botników, prowa- oblicze. szer<>kiego ruchu obrońców pokoju. du cy jne rozpoczęły pierwsze o- d:o spółd'ziefni produkcyjnych, do 
Mims.ter spraw ~ewnętrzn;vch dzoną przeciwko przewożeniu mate· W mieście Bagnolet 7 młodych nie Mobilizując masy przeciwko agentu- młoty, dając w ten sposób przy„ wszystkich chłopów, aby natych 
Queu1lle, ten ~am, kte>ry I><?dp1sał r'ałów wojennych powtarzając poli- orientujlłCY~ się ludzi zostało oszu„ rom faszyzmu, Komunistyczna Par- kła~ indywidualnym gospodar. i 
pakt. atla~tyck1, kt6ry .otwarcie. pro c~jne oszczerstwa' Jules Mocha 0 kanych przez agentów werbunke>wyc11 tia Francji i wszystkie rob<>tnicze, stwom chłopskim, że omłoty na. miast po żniwach przystąp li do 
pa~Je w~3nę p1:ewe_ncy3n~ prz~wko tzw. specjalnych „oddziałach sztur· kliki Tito. Jednak kiedy młodzi oszu demokratyczne organizacje jeszcze leży rozpoczynać natychmiast prac omłotowych, aby wszyscy 
Zwią7lk~yn. Radzi~k1emu ~kra.Jom.de me>wych", nie posiadaj~ych żadnej kani ludzie otrzymali niezbędne wy- bardziej wzmocnią swoją czujność, po sprzęcie zbóż. wykorzystali należycie maszyny 
mokraeJ1 ludoweJ, Qu~u1Ue, ktory więzi z masami i przez masy te po- jaśnienia polityczne, cofnęli swe zo. jeszcze bal'dziej zaostrzą walkę prze Oo 1"ak na jszybszecro roz!Vlczę czyszcząc.e, aby - gdy przyi. 
stał na czele rządu, kiedy masa.kro t ·any h bowiązania i niektórzy z nich przy. ciwko trockistowskim agentom ame- '"' v~ dzie pora siewów jesiennych _ 
wano walczącyc~ o c~leb górników, ę)~st ~~czą oczywistą że wszyscy łączyli się do szeregów bojowników rykańskiego imperializmu i ich ostat cia omłotów wzywa rolników byli do nich należycie przygoto 
przej&wi_a o_becm~ 'YYJątko~ą tr<>skę obron'cy pokoJ·u ze wstr' ętem wypę- 0 pokóJ·, ażeby zbierać podpisy pod niej odmianie - titowskim bandy- Mini~terstwo Rolnictwa i Re. 

t - kt y h bel t fo R 1 h · 1 wani i zasiali dobre ziarno, któ o agen ow ~ szpneg<>w, . or c . dzają ze swoich szeregÓ\V tych nie· Apelem Sztokholmsildm. Wszędzie, <>m. rm o nyc w specJa nym . . . I ł 
~adzka klika utrzymuJe we Frau- licznych agentów titowskich, przeby- gdzie prawda o klice Tito wychodzi („0 trwały pokój, o demokrację apelu, W którym między innymi re przyniesie im e~ze pony i 
CJl. · h F ·· na jaw, agenci jej ponoszą klęskę. ludową!" nr 29 - 89). czytamy: większy dochód. DaTen1.ny trud! Nie ulega najmniej waJącyc. w_e ran~J~· . . --'---""---'-.;...;;..... _________ ..;;.. _____________ .;;...._...;... __________ ..,... ______________ _ 
ezej wą.tpliwości, że nowa kampania Z w_y3ątk1em . :vmk~meJ garstki o- O a.. _. a,.. t - •.-
kliki Tito, zmierzająca do rozbicia- tuma1monł"c~ ~neszczuchów, .. wsz.yscy „ra„g ·- qUJU ZW•ąz„ OWef_IO 
"edności ruchu robotniczego i szero- a.gencl klik_i Tito. W~ Fr~ncł1 są pr~ -------------------------­
kiego !l'llchu bojow.ników o pokój, tak W:()katoram1 . pohcy1nym1 1 byłymi 
· ~- · d tąd ska.za.na J"est na klęskę. h1tlerowcan11. Oto ~rzykłady: NJe: 
Ja•n. 1 ° . . dawno !Zdemaskow8111.1 zostah dwaJ 
!h~~uscy ol:>rofic~ pok~Ju ~owie· główni titowscy „dziennikarze" we 

d11aeli ~ę ~ ~h~zen1~ .ze tirowcy Francji. Jeden z nich podpisywał irwe 
wy:powl~?h się ea. ~zyciem bomby artykuły naewiskiem Louis Da.Ima.a. 
atomoweJ, ze za:?ronih p~epr'?'wa~e W rzeczywistości jest to hrabia de 
nia w Jugosław11 kampann :ibierama Polignae, prozedstawiciel najbard%iej 
podpis?w pod ~pelem ~ztokholm· zdeprawowanej arys.t~kracji monar­
ski~, ze agen<:i ich sabotuJą tę kam chistycznej, który w czasie okupacji 
pai:1e za ~ramcą. Demokr~~yczna 0• hitlerowskiej był przywódclł faszy· 
pime: puhl!ic~a we ~ra!1cJ1 byłll; ~- stomkiego stowaorzyszenia „Jeunes­
burzona wywiad~m, Jakiego u~zicl.ił se du Feu" i organizował w r. 1943 
Tito d'l!-1a. 2~ :i;iaJa br. W wy~adzie międz~ąrodową konfe1·encję trocki. 
tym Tito oswia?czył, ~e ~alezy ~- stomldch agentów Hitlera. Drugi 
·łożyć lll~ cz~ me~k.reśl~y. do .cll.'Yl" auto1·ytatywny poręczyciel „socjaliz­
li rozw1,ąza~1a (Jllik się !Y1'azil) mu" Tito - Gera.Td de Sede de Li· 

Wybory do rad kobiecych 
winny stać się przełomem w pracy wśród kobiet 

e.zoraij w sali teatralnej Okręgowej Rady Związków Zawocło- ni z mężczyznami i coraz częściej wy 
wych w ŁodZi odbyła się okręgowa narada związkowego akty· konują zawody, w których dawniej 

wu )Qobiecego.' •rematem narady była analiza dotychczasowych prac prac<>wali wyłącznie mężczyźni. W 
związkowych wśród kobiet oi-az 1prawy zwią'.lane z pmygo- radach narodowych w Łodzi jest 21 
towa.niami do wyboru rad kobiecych. Na naTndę tJrzybyło około 200 procent kobiet. Dla ułatwienia kobie.. 
aktywistek z Łodzi i województwa oraz przewodniczący i sekretarze toni pracy zawodowej i unmżliwienia 
oddiiałów awi,zków i powiatowych rad związków J:awodd#'tch. ' udziału w pracach .spolecz.nych, zor­

ganizowano już dziesi4tki żłobków, 
przedszkoli i świetlic dziecięcych. W 
większości szkół i uczelni kobiety 
stanowią połowę ogólnej liczby słu­
chaczy za wyjątkiem jeszcze, nie­
stety, wydz,iałów technicznych, gdzie 
procent dziewcząt jest jeszcze nied<>­
stateczny. Kobiety wysunięto na sta­
nowiska we wszystkich branżach 
przemysłu - są one dyrektorami, 
kierownikami, roujstrami. Osiągnię­
cia te w dziedzinie awa.nsu kO'bietsą 
jednak ciągle jeszcze niedostateczne 
wobec istniejacych możliwości. 

W-'ZYiSt:kich mnych .proh~emo'v za· roux również jest przedstawicielem Ob&zmony referat o dotyd1czaso- mowania stan.owh;k kierowniezyck, 
ostrza.Jących. s~Je ~ędeyill&:rodo zdemora.U.z.owanej arystokracji i a- wym pr.zebiegu pracy zwi21zkowej na równouprawmellle w małżeństwie, 
Wił - ro~ąza;n1e wyJ:itkow:o waż. .gent.em policji, któ:;y omyłkowo ~- odcinku kobiecym oraz o zadaniach, opieka socjalna, przyczyniły.sit do 
nego i niec1erp1ąee~<> z,włoki. za.gar stał ar~z.towany w 1943 r. i które- stojących przed aktywem kobiecym tego, ie kobiety biorł coraz żywszy 
dnien!a za~azu brom at.?m?weJ. Faik:· .g0 „ucieczkę" z więzienia zoDgianizo w związku z uchwałami IV i V Ple- udział w naszym życiu ir;ospodar­
tsin Jest, ze we Fra~CJl titowscy '!': wali sami taszyści. num KC PZPR wygłosił tow. Sum&- czym, społecznym i politycznym. 
genci, :wszędzi~ g:dzie tylko zdoła.i~ Kiedy w fabrykach zdemaskowany rowsk.I, pm:ewocblkzl\CY ORZZ. W Lidze Kobiet, w związkach zawo­
di>tl""'..e~, ~raJlł eię. zdy<_1kredrtowac zostaje agent titowski, to można być Nak~lił on sytuację k<>biety w dowych l'OSllł nowe l<adry aktywu kio 
i .. tabotowac kampanię zb1erania ~d· przekOillainym, że jest to człowiek te ustroju kapitalistycznym, w PolsC'e biecego. Około 60 proc. kobiet bierze 
p1sów pod Apelem Sz~okh<>lmsklD!' go samego pokrnju, co ci dwaj wy. sanacyjnej oraz osią~ięeia kobiet w udział we współzawodnictwie pracy 
ne. rze~z zak~u bl'Om. atomoweJ, żej wepomniani „druennikarze". N~e dobie obecnej i :nowe praiwa, jaiki'3 w przemy5le. Za zasługi w pracy za· 
ki~!• Jeilłl bromlł agresJL . da'W!llo wemaskowano jedneg<> ta.kie kobiety otrzymały w Polsce Ludowej. wodowej i politycznej 55 kobiet w 
Obrońcy pokoju we ~c.jl ~~ go agenta w zakładach Chausson w Równouprawnienie s mężezyzpami Lodzi otr.zymało najwyższe odznacze 

2'A wstrętem i obrzydzen!~• ze :ti· .Asnieres pod Paryżem. Był to tr<>eki tak w dziedzinie politycznej, jak i nia państwowe. 
1Pwcy gorliwie wyehwal&Jlł ~~' stows'ki a.wanturn.ik wydalony ze ekonomiomej, równe prawa do nJ· Kobiety uczą eię i praeujlł na r6w 
q~tyOZ?Uł Ameryk~ Jeden z titowcow '~~~--~--~~~...-------~~~~--~------~~--~--~--------------~----------~------~----~----~------~ 
02wia.dc.zył niedawno aa !amaoh e-

Poważne niedociągnięcia w pracy 
referatu kobieceg<> ORZZ powstały 

!h!~=~~~~isW~:. łAP1$:n"y ~ H' szóstą rocznicę śn1iercl 

~~~~~ Pawła Findera i Małgorzaty Fornalskiej 
dę o wmząsaoh .gospodM'CZYCh, ~ 

i:~z;~::1:i; uJ~· S~!oJ:t :'::~J~:ntoj!:h Ferrand sosta,fe aresztowany przez 
poliej~ franousk1t l po kilko tno· 
dniach więzienia wydalony z Fran· 
ej! WNOa do kraju, 

• • kła: !!ltwo łJ1lll wyzwalała tereny polskie &łJOd Jim potwomieJ&Z•. m ! " · krwMVeJ, hitlerowskiej okupacji, 
więcej szans, że UWlet'1.4 w .me -:- I k 
+.a hi.tlerc>wską u.sad@ przeJą~ Ti1il zbiry faszystowsllle pned uc ecz I\ Tow. Malgorr.ała Femalska („Ja· 
: spad.ku po Goebbelsie. T1towe'Y SWOJI\ zamordowały bestialsko Pod- sla") wraca do kraju w 1921 r. ze 
propa.gujlł „kulturt Zadhodu", przy· CMS llkwidae.tt Pa.wiak& tekrełarm Zwląsku Baikłecldego. Wraz z ro­
tacza,ją.c w jej obronie podłe, a l„ geaeralnet'O KC PPR. tow. Pawła. dzinit. biednymi ehłopaml • Lubr.1-
®ocze!nie śmiesrme &l"gamen~. W Findera l członka KC tow. Małgo- skiego, 'fA)Słala w 1914 r. ewakuowa 
WY'1a.wainyh przez nich w Puyzu pu na.tę Fornalską, dlugoletiiich działa na do Ca.rycyna (obecnie Stalin· 
l5ll41:aejaeh stara.ją a1ę ~kona~ cą polskiego mchu rewolucyjnego, rrad). Podc.zaa ~dłucji Lutowej, a 
f~ancuską inteligenejQ, że ~ailezy P.°" b. członków RłlmunlstyameJ Partil późnleJ Październikowej, IS-letnia 
pierać tit.owską Jug~ę, pome· 'Polski. Małgormta chodtzi na zebrani& robot 
ws.i prowadzi ona ,p;ae1ęl;lł walkę. o DzU, wyzwo~ lud polski, nime, bierz.a ud2Jiał w demonstra-
zasady europejskie"... ,iJ<on~u~J~ który pod przewodem klasy rei- cjacb. W 1918 r. wstępuje do 
tradycje wypraw Karola W1el~iego botniezeJ l Jej Partii w twórezym SDKPiL, która skupi& Polskich ro· 
przeciwko barbarzyńcom". W 01eda· WYSiłlm buduje fundamenty SO• botników, ewakuowanych do Cary 
lekie:i przeszłości Hitler, pr_zy pmno cja.llzmu w naszym kraJu, skła· cyna. Jako ocho&nik zostaje iolnie-
cy 'tego rodzaju pow~ia 111t .'11!" da boi~ pamięci niezłomnych bo rzem Armil Czerwonej. 
Keirola Vfi~lkiego,_ US!łOtWał miobih· ~ow sprawy ludu pracuj&\„ Szybko sapomafe się tow. Finder 
zować op1mQ pubhCZID.lł . na nacz tak OC!JllO 1 wotroliC: P~lsld. • z więzłenfamt. polskimi: więzienie w 
zwanej przez niego wo3ny 0 Em:opt.. Łodzi. Centralniak" PMriaik. Mo-
Jp)k widać, Tito we W~ ~ ~cle Pa.wla Ftnclfn l Małpna· ·ko.łiw ::.. w waraawie, wreszcie B& 
wpll w tJW~jej ~ h1etod Mme .ty Fornalskiej, to komekweotna, re ~ Jjllle miał ~ iz lat-
w ślad1 Hitlera. .wolu~j':'l' .praea l wałka, P:Nel'Y'Wa roto ~y Jego rewolucyjnego tycia. 

a. e.git,esywina. b~ ~ 1n:a w~em~, lłl.'1Csrz:ta.ml i śledz- w przerwach między aresztowania 
P. ;ZeciWko naro~om tur<>PY w.se~ !Wa.nu· Wi~enfa. 1 areszty stały się ·mi oddąje się wytężonej, niezmordo 
iiiej idzie u nI.C~ w. p~:i"Ze s cną.· ;lCh Pr2'._wdziwyou uniwersytetami. wanej pracy. Jako sekretarz Okrę­
gfymi oświadczi.;n;ainu •. ze: r.e sbro?-Y Po wyjsciu na wolność z n~wą ener gowego Komitetu KPP w Łodzi. a 
amet'?{kańs'ki.eg<> unpenalwmu śW11a· gtą_ nucali się w wir walki z kapł następnie w Zagłębiu i Warsza.~e. 
• · tałIZmem, z wyzyskiem i niewoli\· organizuje masy robotnicze do wal • XXI pr-.... .- OooJe całym sercem oddani spra kl z WYZYskiem I bezrobociem, kic-U\llrim:>i!fClł LWl•l'19• 'Wie l~da pracującego, walce o ~e~ ruje wielkimi strajkami na , Siąsku, 

L • ~adłńe -wyzwOłenie, 0 Jel"O szczęście. posWię w War.smwte mobillzuje mas..v do 
W -e- oUl bohaterskie łyole. Tow. Paweł walid • aanac'JI\ l faszyzmem. 

GRAG tf.A1'- - W uma- Jut Jako uczeń gimna.rJa.Iny związał 
de XXI ~ się • ruchem robotniczym na Sląs- Tow. Pomalska .Jeszcze w 19!1 r. 

gr~ n&Stąpiło otwu · :ku. Studiując ohemlę na unlwersy podczas orpntww~nla partii na wsl 
dzpnerodowego Przeti&rgu Fatu. tecle w:łedeńskłm brał aktywny u- lubelskiej zostaje aresztowana. 

Pr0eta-rg rozpoczął '14: w rb., po· dział w pracy Komunistycznego Zwolniona z więzienia zostaje aresz 
d 'a · jak 1 w latach ubiegłych,1 Związku Studentów. A kiedy t:na.- towana ponownie i od 1922 roku 0 ,n11e, . . c ho· ilazł się we Francji, kontynuuje dz!a przez 4. następne lata. ~rzeszła pr~z 
apt"Ledazą futer _gronosta.Jowy. h. 4 '1alność rewolucyjną w szereganh więziema w WB;rsza.w1e, Lubl.1_!11.e, 
lei l'ozpoczęła su~ eprzedat wewypn· •Komunistycznej Partii Francji. W Sandomierzu i Sieradzu. Po wYJSCJu 
wionv:c:h fmer w '"'!'łfi611lci ru"~w-~ r. tow. Finder po wYstąpieniu na wolność w 1926 r. pracuje w Wy 

k . ~·- •aa l'rielld.m wiecu w Clermont - fbd&l• Roln:vm KPP, pisze a.rtYkulY s 1e~. 

na tematy chlopakfe, jednocześnie 
or.-anizuje ·rewolucyjny ruch kobie 
ł!Y l prowadzi uerok' robotę a.rtta 
eyjnlł i propap.ndowlło W 1986 r. za­
myka się znów za ni• brama war-
1zawskiero wię31enta. 

W eza&ie wojny w 19111 r. wydo­
stają się z więzień w Rawiczu I w 
Warszawie. Oboje słajlł natychmiast 
do walki z najeźdźclł, wraz z działa 
cza.ml rewoluoyjnyml tej miary co 
Nowotko, Buczek, Lampe. 

W czasie okupacji hitlerowskiej 
tow. Finder wraz z Marcelim Nowot 
ko I innYmi towarzyszami twor:zy 
Polską Partię Robotniczą. W pracy 
tej spotyka się z tow. Fornalską, 
kt6ra r6wnieź naleźy do wspóltwór 
ców PPR. Małgorzata. bierze czyn­
ny udział we wszystkich dziedzl· 
nach pra0y organbacyjneJ, mołlill· 
2uJ'8 WYtrw-.le mMY do walki prze 
e&.wko onvantowt. 

7Jimł\ 194Z r. t wlosnlł 1943 wzma 
1a się terror okupanta, rośnie też 
akcja odwetowa mas ludowych. 
Walczą oddziały Gwardii Ludowej, 

.rośnie akcja sa.botażowa i ruch o· 
poru. 

Krwa.wa dziala.łność okupanta I 
krecia, antyludowa. robota rodzime 
l"O fa&Z)'zmu, który wiązał się w 
wa.lee J,1UeCiwko lewicy z Gestapo 
- wyrywa.ją z szereg6w PPR na.f­
lepscyeh działa-0zy. W listopadzie 
1942 r. ginie od skrytob6jczej kuli 
piel"WSzY sekretarz reneralny PPJt, 
tow. Marcelf Nowotko. Komitet 
Centralny wysuwa tow. Pawła na 
stanowisko 11ekretarza. 

„Długoletnle dOfiwiadczenie w 
walce polityczno - 1połeczneJ, 
głęboki rozum Polityczny, silny 
charakter, wysoki po7Jom p-01ity 
czny - to wa.rtośći Flndera. dzlo 

kl którym zajął on czołowe miej 
sce w Partii" - ciytamy w bio 
grafit tow. Fin~era. Tow. Mal· 
gorzata jest jego najblłtszym l 
najlepszym w1półpraoownikfem. 
„Poza pracą partyJn!ł nie lstnla 
Io dla Jasi nic na świecie" - pi 
11ze w swych wspamnienlach 
tow. Helena Kozłowska. - „Nie 
raz tylko oczami utkwionymi w 
dal, z ledwo widocznym uśmle· 
chem, błąkającym się na war­
gach, wspominała o matce, o eó· 
reczce ... " 

Tow. Paweł jako sekretarz gene­
ralny PPR, wzmacnia zwart(}ść ide 
olo&iczną i organizacyjną poc)złem· 
nego ruchu rewolucyjnego. Przy je 
go aktywnym współudziale wstaje 
opracowana platforma. programowa 
PPR „O oo walczymy?" Oparta na 
podstawach marksizmu - leninizmu, 
głosi ona nierozerwaln,Y sojusz ze 
Zwiazkiem Radzieckim - krajem 
socjalizmu. l<tóry diesie wolność ca 
Jej ludzkości. 

„W deklaracji programowej „O co 
walczymy", PPR sprecyzowała pro­
gram Polski Ludowej, Polski bez 
kapital;stów i obszarników, Polski 
rządzonej pr:iez masy pl'acujące pod 
przewodem klasy robotniczej, Polski 
opartej o granice na Odrze, Nysie 
i Bałtyku" (Bierut). 

Nle doczekali się urzeczywłstnle· 
nia celu walki całero tycia, nie do 
czekali się wYzwolenia ludu polskie 
go. Aresztowani w listopadzie 1943 
r., zginęli 26 lipca 1944 r. od łaszy· 
stowskich kul, zginęli Jak bohatero 
wie w ogniu walki o wolność i so· 
ejallzm. 

Pamięć o nich żyć będzie w 
klasie robotniczej, w jej rewoiu 
cy.fnej Partii, źyć będzie wtecg­
nie w narodzie ooukim. 

z powodu braku w ciągu 8 miesięcy 
referentki do spraw kobiecych. Prezy 
dium ORZZ nie dopilnowało należy­
cie pracy wśród kobiet. W związku z 
ogr()mnymi zadaniami, stawianymi 
przez Biuro P<>lityczne KC PZPR w 
-sprawie pracy wśr6d koł>iet, Okręgo. 
wa Rada, powiatowe rady, okręgi i 
oddziały związków zawodowych win~ 
ny skierować wysiłki całego aparatu 
zwi21zkowego na pracę organizacyjnt 
na odcinku kobiecym. Po przeprowa.­
dzeniu wyborów do rad kobiecych 
stanlł eię one jedynym przedstawi· 
cielstwem kobiet w zakładach pracy. 
Do podstawowych zadań, stojących 
przed radami należeć będzie: 

Stałe podnoszenie śtriadoma­
śei kobiet, dbałoić o dalszy r07>' 
wój socjali tyczne~o wsp6łzawod­
nictwa pracy, tro ka o warunki 
bytowe praeuj=1cych kobiet, prze· 
strzeganie u tall·odawstwa. o och· 
ronie macienyń twa, otoczenie 
opiek11 placówek ll()Cjalnych, czyn 
ny współudział w gospodarowa• 
niu fundus7J1mi socjalnymi, co­
dzienna walka o doszkalanie ko­
bie~ l ich awans spoleezny, opie­
ka nad przodownicami pracy i wy 
sunirtymi na stanowiska, budzeo­
nie wśród •zerokich mas kobie· 
cych rewolucyjnej czujności wo· 
bee wroga klasowego oraz pogł9· 
hienie socjalist.ycznej dyscypliny 
pracy. 

W dyskusji nad refe.ratem wzięło 
udział 17 aktywistek, które w sw-ych 
wypowiedziach poddały krytyce i !18• 
mokrytyce dotychczasowlł prace na 
odcinku kobiecym, podkreślajte w 
większości WYP1ldków zbyt nikłę Pf!· 
moc i niedostateczne zainteresowa1ue 
się ich sprawa.mi ze strony rad za­
kładowych, instancji związkowych, 
a nawet niektórych podstawowych 
or1anlzacji partyjnych. Zwracano u 
wagę na. rozbieźności, jakie panowa 
ły na. tym odcinku, na brak koordy­
nacji w pracy zwi~ów zawodo­
wych, wydział6w kobiecych i Ligł 
Kobiet. 

Podkreślane>, że nieh.-tórzy towany 
sze często nie tylko nie pomagają w 
pracy społecznej kobiet, ale nawet 
nie potrafią społecznie wychować 
własnych żon, nie chcę rezygno­
wać z własnych wygód i nie pozwala 
ją swoim żonom na pracQ zawodową 
i społeczną. 
Podsumowując dyskusję tow. Ke· 

drak, sekretarn KL PZPR, stwierdzi 
ła, że dyskutantki na ogół słus'l:nie i 
właściwie stawiały riagadnienia, że 
dyskusja ta winna stać się podstawą 
do poważnych tanian w dotychcrzaso 
wym stylu pracy wśród kobiet. 

Na zakończenie szczegółowo om6-
wiła ona treść uchwały sekretariatu 
CRZZ o powołaniu do życia w zakła 
dach pracy rad kobiecych, o trybie 
ich powoływania oraz o regulaminie 
ich działalności. 

Na zakończenie obrad została jed· 
nomyślnie uchwalona rezolucja, w 
której zebrane wyraziły pełną soli· 
darność z walczącym ludem Korei i 
potępiły ribrd'dniczą napaść amery-
kańskich imDerialistów na Koreę. 

-
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Wykorzystuimy doświadczenia Czynu Lipcowego1 Na Warcie Pokoju 

Umiejętna organizacja pracy umożliwiła rozwój wielowarsztatowości w ZPB im. Stalina 
Na V Plenum KC tow. Hilary Minc, mow1ąc o drogach, prowadzą· 

cych do wykonania Planu 6·1etruego, stwierdził, że podatawą rozwoju 
111zef gospod11rki jest przede wszystkim post~p techniczny. 

Wyrezem tego będzie uruchomienie nowych, olbrzymich zakładów 
pracy o najnowoc2eśnlejszym sptzęcle i urządzeniu technicznym, Q 

obok tego odnowienie aparatu produkcyjnego drogą gruntownej rekon· 
•trukcji starych zakładów przem}'słowych oraz usprawnienie metod 
pracy. „W okresie sześciolecia - powiedział m. in. tow. Minc-zostanie 
osiągnięty snaczny postęp organizacyjny w naszej gospodarce narado· 
wej. Wazyttko to stwarza podstawę do poważnego wzrostu wydl\jno· 
lici pracy". 

Jak załoga Zakładów Stalinowsklcla rozwiązuje to zadanie, stojące 
przed całą naszą gospodarką1 

P rzejłcle na ob1ługę 5 atron w Za 
kładach Stalinowskich zainicjo­

Nił& w Czynie Lipcowym prządka 
till. Janina Knynowek. Za jej przy· 
kładem poszły ob. ol:i.: Julia Pawlow­
lka. Jadwiga Rozmarynowska, Hen· 
ryki Wojdak, Stefania Skąpska I Ge.. 
aow1f1 Królik. 

Podczas rozmowy z pionierkami 
wielowarsztatowości w Zakładach Sla 
llnowskich dowiadujemy się, że tylko 
ui~kł właściwej organlzaqi pracy 
prz~ mogił obecnie obsługiwać o 
!02 wrzeclona więcej przy takim sa­
mym nakładzie pracy, co dawniej. 

Co mówiq pionierki 
wielowarsztatowości 
_ p rze~e ~zystki1:11 ~ niedoprzę. 

dz1e me znajdujemy obecnie 
wcale pojedynek-oświadcza ob. Krzy 
nowek-które dawniej utrudniały nam 
~-~~~. powodując ciągłe zrywy. Za· 
s!!sowanie w oddziale przygotowaw­
c:z.ym znakowania niedoprzędu spra· 
wJło, !e każda wrzecioniarka stara 
~ ptiacować dobrze na swej maszy. „ aby uniknąć reklamacji. 

- Drugą sprawą, zasługując11 na 
uwagę - ci'.łgnie ob. Krzynowek, to 
IJlegacze, ktore obecnie w ogóle nie 
wyskakują i nie zrywają nitek, dzięki 
gruntownemu oczyszczeniu 1 wyre­
ll!!Ontowaniu maszyn przez majstrów.­
Przedtem stanowiło to istną plagę, 
.Pracując na 4 stronach musiałam na· 
lo_~yć około 60 biegaczy dziennie, a 
~~ś, ebol: zmiana już się kończy, za. 
IS.eyłam dotychczas zaledwie 3 bie· 
gacze. 

- W dniu, kiedy przystąpiłyśmy 
do obsługi 5 stron maszyn obrączko­
wych - stwierdza druga prządka ob. 
~ulia. Pawłowska - nie mogłyśmy po 
iąć, ze te same maszyny, co wczoraj, 
dziś jednak zupełnie inaczej pracują, 
nie powstają „barany" i nie ma tyle 
zrywów, co uprzednio. Podczas gdy 
na 4 stronach miałyśmy normalnie 
od 100 do 150 zrywów w ciągu godzi 
ny, obecnie na 5 stronach mamy prze 
ciętnie 94 zrywy. Widzimy więc, jak 
wielką rolę odgrywa czystość i dobre 
przygotowanie maszyn do produkcji. 
Od nas, prządek, zależeć będzie stałe 
utrzymanie maszyn w takim stanie 
jak obecnie. I dlatego czyścić będzie~ 
my . cały aparat wyciągowy kolejno, 
a . me tak, jak dotychczas, tylko w 
m1efscach najbardziej zanieczyszczo· 
nycb. 

- Zresztą warto było przejść na 5 
stron - kończy ob. Pawłowska -
gdyż dzięki usprawnieniu pracy nie 
napracujemy się więcej, a zarobimy 
o 7 tysięcy miesięcznie więcej, niż 
na 4 stronach. 

Wiele zależy 
od majstrów 

Jo,. że .nie. wyskakują biegacze, 
me ro~1ą się „barany", że bywa 

mniej zrywow, a wszystkie wałki 
czyszcz.ące sprawnie obracają się i 
spełniają swe zadania, stanowi nie­
wątpliV.We dużą zasługę majstrów j 
personelu ~~~hnicznego. Majstrowie, 
chcąc przyisc z pomocą robotnicom 
które miały obsługiwać 5 stron ni~ 
szczr.dzil1 stara11. i w ciągu 2 dnt wy. 

Śladem naszych korespondencji 

Zwalczamy niedbaiStwo 
usuwamy braki 

„Bogacz wiejski użyWa wszelkich zainteresowała się już Komisja Spe 
1posobów, aby . opóźnić dalszy roz- cjalna. ' 
Wój 101podarcey kraju". Pisała o • • • 
11IDl tow. Maria Bedńarek-korespon· W związku z zarzutem wysuniętym 
den1ika chłopska, podając wypadek przez tow. Chęeińskiego, wytykają­
nł9 obsiewania przez bogacza J. cyro niewykorzystanie przez PPB 
W4111ezewskiego z gromady Chełmy, kredytów na zakup książek technicz 

L nych, okazuje się, że z przyznanych 
im. ućmiers, wseyltklcb AVYch 50.000 zł. na ten cel nie zużytkowa­
~tów. no w roku ub. 7.490 zł. Za tę kwo 

Faktem tym, jak wynika z nade tę mają być nabyte w tym roku no 
~ego wyjaśnienia z Lućmierza, we książki. 

Czy·a 
Najpełniejsze • wykorzystanie 

parku maszynowego - to jedno 
z nMzelnych zadań kierownictwa 
techniczmego i załogi zakkdu pra 
~Y· Zadanie to występuje zwłasz· 

łieszczególne ·porządki I 
Obok przędzalni ZPB im. J. 

Marehlewskiego na ul. OgrodowE.j 
przepływa niezakryty już od 
dłuższego czasu kanał. Do kanału 
tego wrzuca się całe stosy szpul, 
niedoprzędu i tp. Wszystko to na 
stępnie gnije w wodzie i błocie. 
A tuż w pobliżu stoją skrzynki 
na śmieci. W sikrzynkach tych je­
dnak zamiast śmieci leźli pomie· 
szane stosy przędzy oraz baweł· 
11.y. Ciekawe, że nikt się tym nie 
interesuje. Nie zatroszczono się 
nawet o to, aby kanał zakryć de­
&kami. 

J. Lipińska 
ZPB im. J. Marchlewskiego 

wina~ 
cza. szczególnie jaskrawo w ~wie 
tle uchwał V Plenum KC PZPR. 

Jak więc nazwaó bezczynność 
wielu maszyn w ZPW im. A. Stm 
ga? Na oddziale II tych zakładów 
stoi już od dawna bezużytecznie 
szereg maszyn do szycia, wyży. 
maczka elektryczna, 2 maszyny 
do wyrabiania krepy i tel. Wszyst 
kie te maszyny są. w dobrym sta 
n.ie i po drobnych naprawach mo 
żna by na nich rozpocząć produk-
eję. S • . Wartacz 

Zffl im. A. Struga 
Zaiste osobliwe to zjawisko. W 

ezasie, kiedy klasa robotnicza wy 
tęża siły dla stałego zwiększania 
wydain<>!lci pracy jakieś blurokr:i 
tyczne niedopatrzenie dopuszcza 
do marnowania cennych maszyn. 
Jeżeli maszyny te nie 1111 potneb 
ne w ZPW im. A. Struga, to rnoż 
na by je przecież odstąpić innym 
zakładom, które potrafił właści· 
wie je '(Ykorzystać. 

S·klep „Samopomocy Chłopskiej" 
.ś111ieci pustkan1i 

Podczas ostatniego pobytu w 
Bąkowej GóNe ekipy lącznośc:!. a: 
ZPDz. im. T. Duracza, nasłucha· 
llśmy się wielu gorzkich uwag, 
jaki'! padły rle strony chłopów 
p® adr~em tamte·jszego sklepu 
„~opomocy Chłopskiej". Obec 
nie, w okresie żniw, kiedy dla 
rolnika cenna jest każda minuta, 
sklep spółdrlielc.zy w Bąkowej 
Górze nie pasiada oa swych pół­
kach nawet takich podstawo­
wych artykułów pierwszej po­
trzeby, jak cukier, mydło f:l.Y sól. 
Krótko mówiąc, aby rzdobyć te 
produkty chłoPi rzmuszeni są Jeź­
deić do odległego o 8 km. Przed­
bera:a. Rllecz Drosta. odrywa ich 

to na długie god!liny od robót w 
po.lu. 
Ceyżby Gminna Sp6łdr;:ielnia 

,.Samopomoc Chłopska" w Masło 
wicach tak mało interesowała 
się podległymi jej punktami 
spneda.ży? W każdym razie stwa 
:rrzanie przez kierownict wo Gmin 
!flej Spółdr;:ielni „Samopomoc 
Chłopska" sztucznych trudności 
!Przy tZaopatre.eniu chłopów, i to 
w okreaie żniw, stanowi postępek 
karygodny i rz.asługujący na bliż­
Sile ribadanie przez czynniki nad· 
rz;ędne. 

8t. Boruch 
ZPD4 :im. T. Duraau. 

remontowali dokładnie maszyny, 
zwłaszcza uregulowall aparaty wyc1ą 
gowe oraz na.oliwilt i naprawili 
wszystkie wrzeciona. Toteż prządki 
nie mogą się nadziwić, że obecnie na 
5 stronach mają nieomal mniej pra· 
cy, niż na 4. 

- Same prządki pytają nas - mó­
wi majster tow. Owczarski - czy na 
tych maszynach zastosowano jakieś 
ulepszenia? Jednak nie było żadnych 
udoskonaleń. Po prostu maszyny zo­
stały tylko uważnie przejrzane 1 o­
czyszczone „od stóp do głów", co tak 
dodatnio wpłynęło na dalszy tok pra 
cy. Teraz majstrowie muszą czuwać 
r.ad tym, aby niedoprzęd bywał w po 
re dostarczany prządkom i aby odbie 
rano puste szpule po niedoprzędzie. 
Również obchl!Jaczki oraz pomagacz­
ki poświęcą więcej uwagi prządkom­
wielowarsztafówkom. 

Właściwa 
organizacja pracy 
Ażeby móc odpowiednio rozwinąć 

ruch wielowarsztatowy, zmienia 
no dotychczasowe formy organizacji 
pracy. Rozpoczęto od oddziału przy­
gotowawczego. Nowa dyrekcja, WP.­
spół z organizacją partyjną l radą za 
kladową, dokładnie rozpatrzyła ten 
zasadniczy odcinek produkcj1. Pósla­
nowion:i, aby półfabrykat z oddziału 
przygotowawczego był znakowany 
przez wrzecioniarki. Pozwala to na 
sprawniej~ze ujawnienie brakowanej 
p1odukcji, czyli tzw. „pojedynek". 

conc) w wi~kszej czc:ścl na maszyuę. 
W ten sposób ulepszenie metod 

pracy w oddziale przędzalni śred­
nioprzi;:dnej pozwala. na zwiększe­
nie wydajności pracy przy mniej­
szej obsłudze, daje zmniejszenie 
k1>sztów własnych, a jednoczesnie 
przynosi wielowarsztatowcom 
wzrost zarobków. 

* • * 
Doświadczenia Czynu Lipcowego 

nie powinny l nie mogą pozostać zdo 
byczą jednego oddziału produkcyjne­
go, lub też jednego zakładu pracy. 
Przykład lepszej organizacji pracy, 

w wyniku której wzrosła zarówno 
Ilość, jak i jakość produkcji, winien 
znaleźć zastosowanie we wszystkich 
na~zycb fabrykach. 

Nowe formy pracy majstró~ w Za­
kładach Stalinowskich. ich dbałość o 
wysoko jakościowy remont, o tPrmi· 
nową dostawę niedoprzędu, można i 
należy wprowadzić w pozostałych od 
działach i w Innych fabrykach, 

Z drugiej strony, usprawnienie pra 
cy w oddziale przvgotowawczym, lttó 
ry jest tzw. „wąskim gardłem" w 
przemyśle bawełn!anym posiada o· 
gromne znaczenie w walce o podnie· 
sienie jakości produkcji. 

Kierownictwa naszych zakładów 
pracy, organizacje partyjne l rady za 
kłaclowe, korzystając z doświadr.zeń 
Czynu Lipcowego i upowszechniając 
ie, przycrynią się do zlikwidowil nia 
wielu niedociągnięć produkcyjnych, 
przyśpieszając zarazem realizacię 
wielkich zadań Planu 6-letniego, 

M. Szumska 

Tow. Stefania Stryczek, frezerka z Wi-Fa-My w czasie pełnienia 
Warty Pokoju. 1 

Zobowiązanie, podjęte na cześć święta Odrodzenia, przodownica 
przekroczyła o 1 proc., wykonując normę produkcyjną w 126 procen ... 

tach. 
Zmieniono równie! formy pracy na 

obręczniakacb, gdzie obsługuje się 5 
stron. Dotychczas bowiem szpulki z 
niedoprzędem zakładane były jedno­
cześnie, co unieruchamiało maszyn<:: 
na przeciąg pół godziny w ciągu 
dnia. Innowacja polega na tym, że 
obecnie wprowadzono szpule i nie· 
doprzedem o różnej gmbości, klóre 
się stopniowo zmienia, co likwiduje 
postoje, 

Z ludu H'gro.slq 

nowe kadry oficerskie 
I z luden1 są nierozerH'alnie związane 

Postanowiono również doprowadzić 
do minimum postoje pojedyne7ych 
wrzecion, które unieruchamia zrywa· 
nie pasków wrzecionowych. Zerwa· 
nie paska może być tolerowane tylko 
na przeciąg jednego obciągania, a 
nie, jak do tej pory, kiedy wrzeciono 
bywało czasem nieczynne w przecill· 
gu kilku godzin. 
Maszyny-obręcm.iakl, H których 

zaczęto pracować na 5 stronach, tą 

całkowicie nowoczesne. Specjalne 
rurki wchłftniają kurz 1 włókna prr.y 
każdej przędzącej się nitce, Dlatego 
prządka nie przesuwa tak często de· 
seczką opluszowaną po klapkach, a 
raczej zwraca uwagę na przykręca­
nie nitek 1 C'Lystość maszyn. Wazr1t· 
kie te posunięcia I reorganizacja pra­
cy mają na celu łatwe ł nłe męczące 
robotnika wykonanie pracy, pr:r:erzu-

Bez rysunków 
Niedawno trzech pracownikó:w 

ŁZWANN-A 21 otrzymało zlece­
nie wykonania czterech a.paratów. 
Kiedy jednak przystąpiono do 
montowania aparatów okazało 
się, że brak szeregu części. Trze 
ba było dorobić je pilnikiem rę· 
cznie. 

Dlaczego jednak tak 11ię dzie· 
je, ze do tej pory nie sporządzo· 
no u nas dokładnych rysunków 
tych części ? WykonyWać s pa.mię 
ci skomplikowane aparaty jest 

,,Kadry decydują o wszystkim" -
te słowa Towarzysza Stalina odnoszą 
się także do kadr wojskowych. Stąd 
wielka troska rządu ludowego o zasi 
lenie armii zdolnymi oficerami, wy­
wodzącymi się z ludu i z ludem zwią 
zanych, którzy umieliby wychowy· 
wać naszych żołnierzy w idei głębo 
kiego oddania masom pracującym. 
Takie kadry może dać państwu tył· 
ko klasa robotnicza. i masy mało oraz 
sredniorolnego chłopstwa. -

Ta troska rządu ma swą głęboklł 
wymowę - świadczy o olbrzymich, 
historycznych przemianach, jakie za 
chodzą na wszygtkich odcinkach na· 
szego życia państwowego. 

Przyjrzyjmy się sylwetkom promo 
wanych w ubiegłą niedzielę oficeró,„, 
absolwentów Oficerskiej Szkoły Po· 
litycznej. Podporucznik Jasek po· 
chodzi ze wsi. Urodził się w 1926 r. 
"' Długowolinie, pow. Garw<>lin. Ro~ 
dzlna, składająca si~ z 5 os6b, bie­
dowała do wojny na 8 ha kiepskiej 
ziemi. Jaka czekała go przyszłość 

to • nie praca 
rzeczą trudną i zabiera to wiele 
cennego czasu. Cóż np. się stanie, 
jeśli odbiorca zażąda po pewnym 
czasie części wymiennych? Kto 
będzie wówczas w stanie je od· 
tworzyć? 
Sprawę wykonania dokładnych 

rysunków dla wszystkich prac 
zleconych winni wziąć sobie do 
serca fachowcy z naszego biura 
:fabrykacji. 

Z. Tałada.j 
ŁZWANN - A 21 

przy rządach sanacji? Pasał by kTG 
wy jakiegoś wiejskiego bogacza. Dziś 
ju1t oficerem. Jednym z na.jlepszych 
uczniów l!zkoły. Został wyTÓznlon7 i 
wręczono mu podczu promocji, ja.ko 
na&'l'odt u doskonałe wyniki w n&· 

uce, aparat fotogra!iczn7. 

Ziszczone marzenia 
ppor. Stiwy 

Ppor. Ryszard śliwa, robotnik i 
syn robotnika z Nowego S1tcza, 
jest również jednym z promowanych 
w niedzielę oficerów Wojska Pol· 
skiego. Na. twarzy jego widać wzru· 
szenie z przeżytych niedawno chwil. 
Na bagnecie karabinu - utlmięte 
kwiaty, którymi zebrana na atadio· 
nie W oj ska Polskiego młodzież ob· 
rzucała -nowomianowainych oficerów. 

- Od dzieciństwa marzyłem o 
szkole oficerskiej - mówi. - I ni­
gdy bym tego celu mego życia nie 
osiągnął, gdyby bohaterska Armia 
Czerwona, a u jej boku Wojsko Pol· 
skie, nie przyniosły naszej Ojczy. 
żnie wyzwolenia spod ucisku kapita· 
listów i obszarników. W szkole z po 
cz11-tku było mi trudno. Szkoła po· 
wszechna, któr11 skończyłem przed 
paru laty, nie dała mi dostatecznego 
przygotowania. Ale stworzyliśmy kół 
ka samokształceniowe i J>rzy pilnej 
pracy udało mi się przezwyciężyć 
trudności. W kwietniu br. złożyłem 
egzamin okresowy z wynikiem po­
myślnym. 

- Szkoła dała mi bardzo wiele. 
Jestem teraz świade>my celów i dą· 
żeń klasy robotniczej, z której wy· 
ro11łem, a wiedzę moją pragnę prze· 
kazywać zołnierzom Wojska Polskie 
go. 

Ppor. !liwa w narrodt sa piln\ 
naukt otrzymał wieczne pióro. Te· 
raz wyjeżdża na 2-tygodniowy urlop 
do rodziców i rodzeństwa w N owym 

Paradqżu 
przygotowany do akcji omłotowej 

§0/łl 
• • nie 1est 

Dzięki ~ś:odko~ maszynowe· troszczył się dawniej o tych, co I 
mu w gmm1e Wielka Wola, któ· nie mogli sobie poradzić? Dbał, 
ry dobrze spełnił awe zadanie - ale o bogaczy. Dziś jest inaczej 
żniwa zostały ukończone w termi - państwo otacza opieką przede 
nie. Z maszyn korzystali mało i wszystkim biednych chłopó\v." 
średniorolni chłopi, 8ołtysi z.a~ Zdawało by się zatem, że u 
bacznie czuwali, aby pomocą są.· nas już wszystko w porządku. Są 
siedzką. zostali objęci wszyscy po jednak i braki. Dotkliwie odczu-
trzebując~'· wać się daje brak motorów do 

W akcji pomocy sąsiedzkiej na młockarni. SOM posiada trzy mło 
wyróżnienie zasługuje kierownik ckarnie (v.')'remontowane), ale :t· 
resztówki w Wielkiej Woli, ob. ni jednego motoru i młócić ms 
Lachowski, który po ukol1czeniu ma czym. Kierownik f?OM, ob. Ja 
zniw na gruntach resztówki (zy- worski, thmrnczy się, że na jego 
to zżęto do 8 lipca, zwieziono do wystąpienia w PZGS-Opoczno od 
14 lipca, ścierniska zostały za. marca nie ma odpowiedzi. 
orane i zasiano poplony), śpie· GS nie przygotowała rówruez 
szył z pomocą tam, gdzie gospoda magazynu na zboże, nie ma krat 
rze nie mogli sobie poradzić , - ani w oknach, ani w drzwiach, a 
pomagał MVYJni końmi i żniwiar· już wielki czas aby się ktoś t.y-:u 
ką. zajął. Zbiory tego r<'ku są door~ 

Dzięki tej uczynnej pomocy są i gdy chłopi zaczną zwozić zyto 
11iedzkiej skoszono 25 ha. Toteż na skup, wówczas na remonty bę 
sąsiadujący z resztówką chłopi dzie za późno. Magazyn jest w 
nie szczędzą słów wdzięczności tej chwili nieczynny, a towary 
dla ob. Lachowsk;!go. pl'zechowuje się w stodołach, sw 

Chł..>pi naszej wsi m6will czę· pach i piwnicach. Co najdziwniej· 
sto: - „Czy to kto dawnłej sły· aze, że cement przechowuje si~ w 
szał lub widział, aby dworskie stodole, gdzie wietrzeje, nat-l· 
konie lub żniwiarka pomagały miast otręby w... piwnicy, te.d7.ie 
chłoi>u w żniwach? C:c.v rzad i.a- la.two moi'I atQCb.nU. 

Chcielibyśmy wiedzieć, kto za 
taki stan rzeczy jest odpowied't.inl 
nyT 

wid Paradyż, pow. Opoczno 

Odzież jest 
ale w magazynie 

Z&"odnie z umową Gbior<•wą, pra 
cownicy zatrudnieni w Cewce Nr 
1 winni otrzymać do pracy O· 
dzież ochronną. Jednak na skutek 
niezrozumiałego stanowiska dzia 
łu Bezp. i Higieny Pracy, wielu 
nbotników dalej niszczy podczu 
roboty własne ubrania. Fakt teT1 
jest tym bardziej dziwny, że w 
ma~hzynach od czterreh miesięcy 
leżą niezużytkowane tartuchy i rę 
kawica och:ronne. Czyżby tak tru 
dno było wydać rozporządzeniP., 
umożliwiające załodze Cewki Nr 
1 korzystanie z tej odzieży cehron. 
nej? 

A. Dobraczyński 
Cewka Nr 1 

s,czu. - Uciesz, się wszyscy w do· 
mu, że otrzymałem piei·wszy stopi9ń 
oficerski w mym życiu - doda.je n-. 
zakończeni• rozmoWJ. 

Będę 1umiennie pełnił 
•wą zaszczytną _służbę 

Franeiszek Adamczyk, jeden z pro 
mowanych w niedziele podchorążych 
Wojska Polskiego, przyszedł na 
świat w rodzinie małorolneio chło~ 
pa. 

- Po powołaniu mnie do służby 
wojskowej, wkrótce zostałem przenie 
eiony do Szlooły Podoficerskiej .....:. 
m6wi. 

Ppor. Adamczyk wyróżnił sit od 
pocz!łtku w Szkole Podoficerskiej do 
brymi postępami w nauce. Dzięki te 
mu ekierowano go następnie d<> Ofi 
cerskiej Szkoły Politycznej. 

- W każdym liście matka moja 
przypominała mi, abym pilnie się u· 
czył. Zdaje sobie ona sprawę, że no 
wemu Wojsku Polskiemu trzeba no· 
wych kadl' oficerskich, związanych 
z ludem, z robotnikiem i pracującym 
chłopstwem. Teraz, 'gdy skończyłem 
Szkołę, przyrzekłem sobie pełnić su 
miennie swą ::aszczytną służbę: dbać 
o żołnierza, o jego codzienne troski, 
o jego poziom moralno-polityczny, 
o podniesienie jego gotowości bojo­
wej. Będę przestrzegał i wprowadzał 
w zycie linię naszej Partii, buduj,. 
cej w Polsce socjalizm!" 

Dzięki pracy 
samokształceniowe; 

Ojciec ppor. J. Barczyka był ro· 
botnikiem rolnym. Wynajmował się 
bogaczom wiejskim w Dobiecinie 
(woj. łódzkie). Syn poszedł śladami 
ojca. Bo cóż miał robić innego? Po 
wyzwoleniu, w lutym 1945 r. wstąpił 
ochotniczo do II Armii i odtąd za:!zę 
ło się nowe życie dla młodego J ó· 
zefa. Zostaje podoficerem, potem 
przesłany do OSP, b:irdzo szybko 
wybija się, celując zdolnościami i pra 
cowitości'l. Kończy szkołę jako je· 
den z pierwszych uczniów. Dzięki do 
brze zorganizowanej pracy !lamo· 
kształceniowej, grupa ppor. Barczy 
ka zajcła w batalionie drugie miej­
sce w przodownictwie nauki. W na· 
grodę za to ppor. J. Barczyk otrzy 
mał aparat radiowy. 

* • * Jakie wnioski nasuwają aie, gdy 
przyglądamy sit powyższym syl· 
wetkom? 
,Dowodzą, że nasze nowe kadry ofi 

cerskie tki-li11 głęboko korzeniami 
w polskim ludzie, są z nimi niero· 
zerwalnie związane. 

Wiekopomne przemiany zachodz~ 
w naszych oczach, wyzwalaj, wciąż 
nowe, potężne siły, które w ciągu 
wieków drzemaly w masach pracu­
jących. Dziś przed każdym uczci· 
wym obywatelem stoją otworem 
wszelkie drogi awansu społeczneg:>. 
Minęły bezpowrotnie czasy ,,Jank5w 
muzykantów". Każdy człowiek może 
wybrać sobie pracę w umiłowanym 
z1twodzie. 
Dając możliwość awansu !!polecz· 

rego synom robotników i chłopów, 
tworzymy równoczeinie nowe, W!lpa 
niałe, wierne ludowi i sprawie inter• 
nacjonalizmu proletal'iackiego kadry 
of.il'erakie. 

Takle kadry, kt6re nigdy 11ie za. 
V"'Odlł zaufania narodu i które gwa­
t•antuja oełne bcznieczeńetwo ojczJ-'• 
ą. 



• Wznosi Się 
.Jerzą Gllnnick.i 

ó'ownftrWOIRr·organizacji partyjnej nowa Warszawa 

w spółdzielniach produkcyjnych 
S prawy spółdzlelcmścl produk 

cyJne,f są często omawiane na 

zebraniach gromadzkich organłza· 
ojł partyjnych. Wypawiedzi chło­
pów mało i średniorolnych podczas 
dyskusji świadczą nie tylko o Ich 
wielkim zainteresowaniu nowymi 
formami gospodarki rolnej, ale i o 
głębokim zrozumieniu całej donio­
słości nowego etapu życia, w jaki 
wchodzi nasza wieś. 

Przykład jak należy pracować 
widzimy w Rolniczym Zespale Spół 
dzielczym w Grochowie powiatu ku 
*nowskiego, gdzie członkowie po 
przedyskutowaniu f zast.osowanłu 
popraweJE przyjęli plan produkcyj· 
ny na rok 1950 - 1951 i gdzie ws:eys 
cy członkowie wnleślt swój wkład 
łnwentarzoWY I siewny, gdzie pod­
stawowa organizacja partyjna usll 
nie pomaga spółdzielni i jej kiero­
wnictwu w pracy. 

ni, jako przyszłych jej członków 
Natomiast trzeba wzmóc akcję zwal 
czania wpływów bogaczy wiejskich, 
izolując ich od mało l §redniorol· 
nycb chłopów. 

Znaczenie organizacji 
masowych, 

Nie można zapominać o znacze· 
niu organ1zacji masowych przy prze 
budowie ustroju wsi. Organizacje 
partyjne, szczególnie w gromadach, 
w których powstaną spółdzielnie 
produkcyjne, winny zwrócić szcze­
góit:ią uwagę na działalność ZSCh, 
Koła Gospodyń Wiejskich oraz 
ZMP. 

Trzeba uaktywnić działalność 

spółdzielczość produkcyjną, podkte 
ślając zdobycze bytowe i kulturu!­
ne gospodarki zespołowej, winny 
stać się potężnym orężem w walce 
o przebudowę ustroju wsi. 

Otoczona opieką organizacja 
ZMP-owska będzie niewyczerpanym 
źródłem nowych kadr - traktorzys 
tów, mechaników, agronomów itd. 

Organizacje partyjne winny rÓ\\ 
nież zainteresować się pracą ośroil 
ków maszYJJowych i przypilnować. 
ażeby zostały one zaopatrzone w ta• 
ką ilość maszyn, która całkowicif' 
zaspokoi zapotrzebowania spółd:r.iel 
ni produkcyjnych, winny czuwać a­
żeby maszyny były odpowiednio kon 
serwowane i w największym stopniu 

wykorzystane. 

Chłopi - członkowie naszej Par­
tli - zdają sobie sprawę, że gospo­
darka zespołowa umożliwia daleko 
ldące zastosowanie traktorów i ma 
szyn rolniczych oraz oparcie naszej 
gospodarki rolnej na najnowocze­
miejszych zdobyczach agrotechniki 
r~dzieckiej. Pozwoli to WYTWać 
wieś z okowów ciemnoty i zacofa 
nja i stworzy~ szerokim masom chło 
pów pracujących kulturalne warun 
kl. b:?"tu, w jakich tyją chłopi ra­
dzieccy. Przejście do gospodarki ze 
spałowej, postępujące coraz szyb­
ciej naprzód, zniesie ostatecznie wy 
zysk chlopów. mało i średniorolnych 

Obecnie członkowie, choć zajęci 
przy żniwach, znajdują również 
czas na budowę pięknych dom­
ków oraz remont budynków wspól­
nych. Spółdzielnia produkcyjna w 
Grochowie jest na drodze do roz­
kwitu i dobrobytu, a członkowie j~j 
widzą każdego dnia coraz lepsze re 
zultaty swej pracy. 

tych organizacji na odcinku spół­
dzielczości produkcyjnej. Organiza­
cje te, prowadząc właściwą pracę, 
omawiając na zebraniach statuty 
spółdzielni, wskazując na wyzwole 
nie kobiety od ciężkiej pracy przez 

O ile organizacje partyjne będą 
pamiętały o tych wszystkich zada­
niach, to żadne wysiłki wrog6w nie 
zdoła.ją nam przeszkodzlli w pozy111-
kanin naJszerszych mas chłopskich I 
dla idei - socjalizmu. 

W dniu Święta Odrodzenia otwarto w War­
szawie nowoczesne kino uMoskwa", naj­

większe w stolicy 

przez bogaczy wiejskich. 

Zadania organizacji 
1Jartyinych 

Poważne znaczenie dla 11."-0zwoju 
spółdzielni ma sprawa uregulowa­
nia wkładów inwentarzowych. 
Członkowie Partii, pierwsi regulu­
jąc wkłady inwentarzowe, winni po 
ciągnąć za sobą własnym przykła­
dem wszystkich członków spółdziel 
ni, stwarzając tym zdrowe i mocne 
podstawy rozwoju gospodarczego. 
Spółdzielnie produkcyjne wtedy sta 
ną się dobrymi spółdzielniami, kie-

Przoduiacy obywatele Po ski Ludo ej 
w spółdzielniach 
produkcyjnych u Prezqdenta Bieruta 

dy przez stosunki w nich panu.iące w ciszę nasyconego let~;m upa· twi tk ł ze Na terenie naszego województwa i odpowiedni sposób gospodarowa "" s e zapoczą owa a szerzona pr z 
istnieje jUŻ obecnie 65 spółdzielni nia będą promieniowały na sąsie- łem belwederskiego parku padają Michała Krajewskiego zespołowa me 
produkcyjnych. Liczba ta będzit dnie gromady. przekonywując chło słowa towarzysza Bieruta. - „Nie toda pracy. 

wciągnąć do produkcji jak najwięcej 
kobiet. Ja stale myślę o W a.szych sło 
wach na. ten temat. One są dla. mnie 
wskazówką, jak aktywizować nasze stale wzrastała. Jest to wyniki.em pów mało i średniorolnych konkre~ ma i nie będzie trwalszych wartości wytężonej pracy propagandowej na tnymi przykładami 0 wyższo~cl gos Do stałego irnriększania trosló o 

szych organizacji partyjnych, które podarki zespołowej nad indywidnal nad te, które tworzy myśl ludzka lepsze zbiory mobilizują miliony rol 
wespół z ZSL. zdołały już przeko- ną. Trzeba więc, ażeby w spółdziel i praca ludzka". nik6w z całej Polski wspaniałe wyni 
nać poważne masy chłopskie o .WYŻ ni pawstała atmosfera wspólnej trPs Przez 60 lat wciela w życie tow. ki uprawy buraków średniorolnego 

Towarzysz Bierut · powiedział, że 
najtrwalszymi waYtościami SI} te, 
które tworzy myśl i praca ludzka. 
Kilkaset mężczyzn i kobiet, mk:łych 
i starszych, zgromadzonych dziś w 
gmachu belweder9kim, to ludzie, któ 
rzy tworzą „największe wartości", 
którzy pomnażając swój wkład w bu 
dowę Polski Luc'Wwej pokazują dro­
g9 milionom mas })racuj~h. dźwi 
gaj, wzwyż wiel:kie dzieło budownłc 
twa socjalizmu w naszym kraju. 

kobiety''. ' 
Tow. Górniak jest jednlł z pierw· 

szych kobiet-fakar.zy. W swych za. 
kładach PKP-Ole.śnica wyrabia przy 
tokairce 150 proc. nonny i tworzy o· 
bec:nie pierwszy chyba w Polsce ko· 
biecy oddział tokarski. Ten problem 
chce 1:eraz omówiE z towa.rzys:tem 
Bierutem i - w przyjacie~skiej, ~ 
decz:nej pogawędce wymieni& swe 
uwagi. 

sz<>,śdl sp6łldtl.elczo§cl produkcyjnej kl o wspólne dobro. Zagadnienia Franciszek Fiedler - wybitny dzia- chłopa Mazura. 
nad zaoofanl\ gospod81'ką i'ndywidu produkcyjne i plany pracy muszą ł 
alml. być omawiane na zebraniach ogól· acz robotniczy, niegdyś członek Oi ludzie odZiUaczeni najwyżSzym 

nycb, co w znacznym stopniu zwłę SDKP i L - zasady rewolucyjnej easzczytem - mianem Budownicriego 'ro szybkie przybywanie wcią~ no 
wych spółdzielni produkcyjnych na 
kłada na organizacje partyjne po­
ważne udania. Nowopowstała ap6ł 
dzlelnia produkcyjna w :ladnym wy 
padlm Die mote b)'6 pomst&włona 
W)'łąoaile własnym .Uom. Orpul 
~ja JkiyJna w Q6łdzłelnl musi 
stanowl6 pl"lllOduMclł .,..6 Wid, mol 
l1lł wołąpę6 wszystkich cihłoP6w 
milło 1 ~yoh do sp61c1zlel­
nl :produkcyjne.f. Wtmia ich u,odpor 
nić na wszelkie zakuą reakcji. 

kny konłrolę łeb wykonania. teorii MMksa·Lenina. Pomaga milio Polski Ludowej _ zna.jdują się d'Ziś 

Dobry i zły pnyklacl 
Dobrą pr.acą mote Ilię i>gchWalłć 

organizacja i>.31'tYina w ~­
ciłtlb. w pow. • '.aawelto Maz. Na je­
~ ub. l'Oku ozibti:kowte ru. 1iL'Cn'1 
m'teli ~ ob~. Do pną 
WJ'(lhockHo ~e ok. eo Proc:. 
or.łooków 8p{lłdzlelDt 

Organtzaoja PQ1'łrlna ~ :aebra­
nta postanowtta zwalczyć ten nie­
pomyślny etan. Grupa agitatorów 
udała słę do domów członków Spół 
dzielni i przekonywała ich, U: w 
interesie <>Sobistym każdego członka 
Jeży normalne przychodzenie do pra 
cy. 

W wyniku tego wiosną br. w Rol 
niczym Zespole Spółdzielczym w 
Wilkowicach po zainicjowaniu współ 
zawodn:ictwa, gospodarstwa indywi­
dualne wykonały zasiewy wiosenne 
na 12 dni przed terminem. Kobie­
ty- czlonki·nie Spól&dclni we współ 
zawodnictwie zespołowym zasadzi I 
ły w rekordowym czasie 30 ha kar 1 
tofli, budząc pcdziw rozmachem i 
szybkością pracy. Najlepiej wywią 
zała się grupa pod przewodnictwP.m 
członka ZMP tow. Marii Fornai­
czyk. 

W wyniku tego pola spółdzielców 
w Wilkowicach wyraźnie odcina ją 
się od pól gospodarstw uprawfa·· 
nych indywidualnie. 

Zły przykład pracy znajdziemv 
natomiast w Koniecpolu powiatu 
radomszczańskiego. Organizacja var 
ty,fna. nie prowadzi pracy uświada· 
miającej wśród mało i średnim·pJ . 
nych chłopów i dlatego bog:H'7."' 
wiejscy na tym terenie wYwiC!r'1i:• 
ieszcze szkodliwy wpływ na rozwńi 
snółdzielczości produkcyjne;. Ni<' 
dziwnego, tam gdzie nie ma pracv 
partyjnej, tam działa wróg. 

Wniosek stąd prosty. W mlejsoo· 
wościach objętych budownictwem 
spółdzielni produkcyjnych musimv 
s7,erzeJ rozwinąć pracę })ropagamlo 
wą, prowadzili systematyczne S'ZKO 
lenie partyjne, uzbroili człon\ńw 
Partii ideologicznie, by kaZdy z nich 
stał się bojowym agitatorem, wal 
czącym o nowe oblicze wst polskiej. 
a jednocześnie by każdy z nich po­
trafU w umiejętny sposób dema.!.ko 
wali wroga klasowego. 

Członkowie Partii -
wzorem dla innych 
W trosce o rozwój gospodarczy 

D b tart d nom' ludzi przyswoić sobie zasa.1-0 ry s w pracy spól zielnl, "J w parku belwederskim. Otrzymują 
dobra robota polityczna, będzie bar marksi:rom·leninizmu, szerzy ich zro 
dzo pomocna przy budowie socjalłz zumienie wśród szero.kich mas Pol- z rąk Pierwszego Obywatela Polski 
mu na wsi. Doświadczenie """kaza- Ludowej emblemat swego odznacze-.. „ ski Ludowej, jako redaktor naczelny 
ło, te w tych gromadach, gdzie nie nia - w środku promienist.ej złotej 

hł i ł i Ś dn l teoretycznego pisma KC PZPR -wszyscy c op ma o re ioro ni gw.iailJCly pmybranej w.erwo.no-bialy 
przystąpili do spółdzielni następo- „N owe Drogi". mi proporczykami _ postać robot· 
wał podział gromady na dwie gru- Wspaniały zryw entuzjazmu pot. 
py tj. sp6łdzielc6w I nłespółdzlel· skiej klasy roOOtniczej był odpe>wie· nika, dzieriącego młot i czerwony 
c6w. dzią na pełne ~ębokiej wiary w azczt szłlalndu rew<>luoji. 

stanowisko z ~tu niesłuszne. śliwą przyszłość ludzi pracy wezwa· ' W.rarz rz; budowniczymi P<>'lild Lu-.n---•-- j winn .....+...... nie przodującego górnika, Apryasa. ..._<UU.Gac a par • a a „J•wv dowej w -..nr.. belwederskim 1111a3"du ,,..A. wł_„..., t..U t, ... ł. od Jego zapał jest jeszcze wcią.ź podsta !' ........ „ :r_.,. ..., .... WY ~ ma ''+e wy rę bo · je si„ kilkaset osób - przodowników bniaj4'C Ilię od reszty wsi, traktując wą nowych zo 'W'lą.zań tysięcy ro· „ 
tych chłqpów mało i ~redniorolnych, botaik6w miast i W9i. pracy i racjonalizatorów • wielu sa 
k..,tf>„. r.ZI-n.t.e_...p.rzy_s_tą_p_ili_d_o_s„1P_ół_dzi_·e_1-__ Rew __ o_1u_c_Y"Jll_. _r_przewr ___ ó_t_w __ m_ur_ar_·-k-ła_d_6_w_pracy „ Pohree. 

Gości ich dziś - najlepszych oby 
wateli - w szóstł roc7lilicę wyzwo­
lenia kraju - Pierwszy Obywatel 
Polski Ludowej. 
Choć w salach Belwederu nastrój 

jeirt pełen radosnej sa.bawy, rozmo­
wy, jakie roobrzmiewajt w tych ea· 

lach, ni~ " błahe. 

Ale oto wpada w t.ok rozmowy ob. 
Prakseda Kinas - 62-letnia. fnstruk 
torka, a właściwie kierowniczka kur 
su instruktorek w zakładach PZPB 
w Dzierżoniowie. I ta starsza juź -
według dawnych poję6 zupełnie sta 
ra kobieta - mówi z entuzjazmem 
o wychowywaniu nowych kadr. 

Tow. Agnieszka Kubik ze spół­
dzielni produkcyjnej w woj. w:rc­

Tow. Helen:i Gómialk, wycbylaJflc cławskim opowiada z kolei towa.rzy 
się zta otacza.jących Prezydenta przo szowi Prezydentowi o pracy ich mło­
downiK.ów pnc1 - mówi }lOwa.ilicyln de) .p6łd?Ae'\n\, o pierwszych bi· 
głosem: - „Wiecie co, tow~ włMlb ze wspólnych p61, o planach 
- to rzeczywi§cie ważna sprawa - w.spaniałych urodu.a.jów. I dodaje to· 

POMNIK LENINA w POLSCE 
nem pogróżki w sbronę ob. Ma!Z.Ura: 
- „My was ~gniemyl" Sp6ł­
drzielnia produkcyjna, której etzłon­
kiem ~ .tow. Kubik nosi nuw11 
„Obronców Pokoju". 

Obok orderów Sztandaru Pracy, 
Krzy.t6w Zasługi, które widnieją w 
klapach u wielu uczestników dzisiej 
szego zebrania, widać skromna od· 
zna.kę - srebrny gołąbek na tle ku 
H ziemskiej. 

.~ 

Drogami do Poronina ciągnęły 
od samego rana tłumy ludzi. Na 
tle jaśniejących w sło11cu Karpat 
rozlały się barwną gamą ubiorów 
i strojnych banderii. 
Mieszkańcy ziemi krakowskie], 

a wraz z nimi delegaci całej Polski 
śpieszyli, aby uczestniczyć w wlel 
kim, uroczystym akcie odsłonię­
cia pierwszego w Polsce pomnika 
WŁODZIMIERZA ILJICZA LENI­
NA. 

Przed dużym domem góralskim, 
w którym żył i pracował Lenin, . 
będąc w latach 1912 - 1914 na 
emigracji krakowskiej, Zamienio­
nym na Muzeum Lenina, stanął 
pomnik. Nikt nie domyślał 1ię 
wówczas, że ten prosty i upn:e.j­
my człowiek, który tak serdecznie 
rozmawiał z góralami, rozdawał 
diieełom cukierki, pnJrjmował i 

daleldeJ drogi przybywających 
nieznanych gośd, a wieczorami 
spacerował drogą podgórską -
to wódz rewolucji proletariackie!, 
genialny teoretyk I praktyk mar­
ksizmu, płomienny bojownik o 
wolno~ć narodów. Nikt wtedy ole 
domyślał się. że za oknem domu 
górnlskiego, z którego do późna 
w nocy padał blask świecącej sie 
lampy naftowej, pracuje człowłek, 
który poprowadzi klasę robotnlczą 
do '7.Wycięstwa. 

W tym czasie Llaill napltał o­
koło 300 artykuł6'W, nie licząc 
wielkiej Ilości notatek, recenzji i 
pmem6wień. Redagowal projekty 
przemówień, deklaracji, pisał in-, 
strukcje, sporządzał sprawozda· 
nia, układał ulotki. W Poroninie 
organizował Lenin szkołę partyj­
ną I opracował program jej zajęć. 
To u nas, w Polsce Lenin napisał 
„Trzy źródła i trzy składowe czę­
ści marksizmu". „Historyczne losy 
nauki Karola Marksa", ohszE>rna 

Twa postać odżyła w pomniku postawionym 
sercami wdzi ęcznośei 

I esteś nam bliski i drogi: 
- za nauke - za drogowskaz za wolność 

Fragment wielkiej historii roze· 
grał się 37 lat temu w. biednej wlo 
sce góralskiej, wiosce, która dzięki 
myślom i czynom Lenina i jegc> w!el 
kiego kontynuatora Stalina, jak i 
tysiace innych wsi. rozkwita dziś 
nowym obliczem. obliczem wolno. 
ści. 

W okresie narastania fali rewo. 
lucyjnei przybył w 1912 roku z Pa 
rvi.a do Krakowa Lenin, aby być 
bliżei Rosji. bliżej partii i organu 
partyjnego. „Prawdy". „Baza kra­
kowska - pisał później Lenin do 
swego przyjaciela Gorkiego - o­
kazala się pożyteczną l z punktu 
widzenia sprawy opłacił się nasz 
przyjazd do Krakowa", 

Pobyt w Krakowie i Poroninie 
był dla Lenina wypełniony wytę­
żoną pracą teoretyczną i politycz. 
ną. Dzięki bliskości granicy rosyj 
skiej. utrzymywał kontakty oso· 
biste I listowne z krajem, pisywał 
do ,.Prawdy„ i kierował działal­
nością partii: 

Jak Intensywna była praca Le· 
nina w tym czasie, niech świ11.dczy 
chociażby fakt, że w ciągu 24 urie 
sięcy spędzonych w Krakowie ! Po 
roninie, odliczajiic wyjazdy za 
granicę, Lenin przeprowadził: dwie 
narady CK z partyjnym! pracow• 
nllcami, trzy narady z członkami 
Centralnego Komitetu Partii, trzy 
posiedzenia CK, jedną naradę z 
bolszewickimi członkami Dumy, 
jedną naradę z człoąk.ami CK o· 
rsz prze.d:staw~p.~lami fmkcji bol· 
szewfckiej w Dumie. 

broszurę „O prawłe narodów do 
samookreślenia" i lnne. 

Dwukrotnie odwiedził Lenina w 
Krakowie i w Poroninie TOWA­
RZYSZ STALIN i wspólnie z nim 
ustalał taktykę działalności partyj 
nej, omawiał sprawę organu par­
tyjnego ,.Prawdy" oraz marksl­
stowskie podstawy kwestii naro· 
dowościowej. „Iljicz włele rozpra 
wiał ze Stalinem na temat kwestii 
narodowościowe) - pisała Krup· 
ska we wspomnieniach - rad był, 
że spotkał człowieka, który inte­
resował się poważnie tym zagad­
nieniem I orientował się w nim". 

Klasa robotnicza Polski była Le 
ninowl bliska i droga. Mimo wytę 
żonej pracy znalazł czas, aby In· 
teresować się warunkami byt.u lu­
dności polskiej, rozmawłać z ro­
botnikami, chłopami, góralami, wy 
głaszać odczyty na zebraniach ro· 
botniczych. Lenin był w ścisłym 
kontakcie z przywódcami polskie· 
go rewolucyjnego ruchu robo~ni· 
czego. Był wielkim przyjacielem 
naszego ludu I dał temu niejedno­
krotnie wyraz. 

Jednym z pierwszych dekretów, 
wydanych przez rząd radziecki 29 
sierpnia 1918 r., był podpisany 
przez Ler.faa dekret. uznający 
„niezaprzeczone prawo narodu pol 
sklego do niepodległości 1 jedno· 
ścl". Komisarzem Ludowym do 
spraw naxodowośd był wówC08S 
Józef Stalin. 

21 lutego 1921 r. rząd rad7~ecld 
zwróci? się z wezwaniem do naro-

du polskiego: „Rosyjscy robotni­
cy I chłopi uznali atepodleglość 
PobkL.. bez zastrzeżeń i raz na za 
wsze i uczynJU to będąc świado· 
mym.i, źe niepodległość Polski od 
powiada lntere~m nie tylkÓ wa· 
szym, ale i naszym„. Pod wezwa­
niem widniał podpis Włodzlmlen:a 
Lenina. 

Toteż żyła, żyje i żyć będzie bli 
ska i serdeczna pamięć o Leninie 
w Judzie polskim. Dumni jeste­
śmy, że Lenin chociaż przez krót· 
Id czas żył i praC'ował na naszej 
ziemi. 

• • • Niezapomniap 1 tn hyła chwila, 
kiedy spod czerwonego płótna u­
kazał się w całej okazałości pom­
nik naszego Wielkiego Nauczy­
ciela. Głębokie wzrus'Zenie ogar­
nęło tysiąC'Zile rzeS'Ze zebranych. 
Siła i spokój, bijące z twarzy Le· 
nlna przenlkneły gorącym uczu­
ciem zebrane tłumy I - zdawało 
się - uniosły się hen - po szczy 
ty Tatr, by popłynąć twórczym 
ciepłem do polskich miast i wsi. 
gdzie rośnie ! umacnia się z dniem 
każdym. w wysiłku rąk i mózgów 
ludu -pracującego Polski. płoroien 
aa idea socjalizmu. 

Twórca Wielkiego Października., 
ten, który zakładał fundamenty 
dla wiecznej przyjaźni narodu pol 
skiego i narodów Zwłązku Radzlec 
kiego, patrzy z Poronina na budu· 
fącą zręby socj alfzmu Polskę. 

I ulata nasza myśl na Kreml, do 
wielkiego realizatora Jego rewo· 
lucyjnego testamentu, . Wodza 
Zwłązku Radzieckiego i mas pra­
cującvch całego świata, współpra 
cownika i przyjaciela ~enina :.-
Towarzysza Stalina. ' 
Przypominają się słowa Staliua: 

„Zachowajcie Lenina w pamięci. 
kochajcie, studiujcie dzieła Lenłn11 
- naszego Nauczyciela. naszego 
Wodza. Walczcie prneclw wrogo!Jl 
wewnętrznym I zewnętrznym l 
zwyciężajcie, jak Lenin. Budojde 
nowe życie, nowy byt, nową kul· • 
turę - jak Lenin". · 

Przysięgaliśmy w duszy przed 
odsłoniętym pomnikiem Lenina w 
Poroninf<.!, a wraz z nami cały lud 
prac11jący Polski, że śmiało kro­
czyć będziemy· drogą, którą wska· 
zał nam Lenin, że wierni pozosta­
niemy Idei Lenina - Stalina. 

B. Troński 

Taki gołąbek widnieje w klapie 
marynarki tow. Maciejewskieg.i, 
przodownika pracy z kamieniołom.)w 
w Strzegomiu, ob. Zawadzkiej '7.1' 
spółdzielni pracy we Wrocławiu. 
tow. Tondera z Zastalu (za.kłady 
stalowe) z Zielonej Góry. Ci ludzie. 
którzy w codziennej pracy pomnaża 
ją osiągnięcia Polski 1"udowej, kr.» 
czą w pierwsz!'cb szeregach jej bu· 
downiczych - zn11jdoją się jednoc7.e 
4nie w pier· 1szych szeregach akty· 
wistów pokojlL 

Ze swej pracy, ze swych o'.'iągnięć 
czerpią pewność zwycięstwa sił po 
koju. Swoimi osiągnięciami, swoi~ 
pracą wzmacniają ob6z pokoju, któ· 
remu przewodzi niezwyciężony, po· 
'-:żny Związek Radziecki. 

W wielkiej sali belwerlm·skiej w;.,· 
wło ror.hrzmiewają dźwię,ki muzyki 
Przez <'ałą salę wesoło i skocznie l'O 
«uwa.ilJ ~ie roztaficzone piuy Z k~i 
rlr-g-o dnia wytrwałej prac:v rodzą 
•ie ~orh:inv radosnej 7.ah<iwy, świą 
fprmy<'h <lni sperlzonych w porzuciu 
<"">~lni nnnl(n .,hflwiązku. w poC?.uciu 
„n<lrhorlzacych coraz szcze~liwszy.~h 
lat. 

Wviaśnienie 
Ob Redaktor 

„Głosu Robotniczego" 
w Łodxi 

Wielce Szanowny Obywatelu Re-
1 a ktoNe! 

Uprzejmie proszę o zamieszczenie 
"' „Głosie Robotniczym" sprostowa· 
"t;:i o treśc1 na.~tepu,ącej. 

Wbrew temu eo podane wstalo w 
' t>ra wmdaniu „Glosu Robotrrtetz(>go" 
) I jubileusrzowej sesii Uniwersyte· 
·u Łódzkiego (patrz Nr 176 „Glosv 
R1)botnlczego" z dnfa 28 czerwca 
r b. str. 4 srzp. 31 rue tylko te nle 
oVVStępowałem w ob'ron1e koncepcji 
' :beralne}. lec:z wyraźnie powiedzie· 
•em zupełnie co innego. A mianowl 
·~e. ie tylko na Uniwersytetach So­
·iali~tycr;mych nauka prawa może zli 
<widować kłamstwo prawa, I połą­
"lYĆ w swoich badaniach prawde mo 
ralną i prawdę r=ecrzyw!Stoścl spo­
tecznej, którą j~t wyQ:WQlen:ie klasy 
robotnicrzej. 
Łączę wyraizy prawthiwego powa­

Uuńa, 
B. l.ap1ok:I 

spółdzielni produkcyjnych organiza 
cje partyjne winny mobilizować 
chłopów mało 1 średniorolnych do 
walki z wrogiem klasowym, winny 
spieszyć z pomocą zarządom, poma­
gając im w tworzeniu noWYch form 
organhacyjnych, współpracując 
przY' realizacji planów produkcyj­
nych, zastGsowaniu dniówek obra­
chunkowych, sta.ncwir,.cycb na.rzę 1, 

dzle coraz wł".kszeJ w.vdamołcl pra I 
cy na wsł. ~--............. ·....-··~._ __ __. ................ -------......... „„„ .... __ „ ... ____________ ...... ~----------·------------~~------------~--------..J profesor Uniitwersytetu Ł6d.zlde.llO 
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UWAGA, SEKRETARZE 
DZ. GORNA - LEWA! 

W dniu 25. VII. br „ t. j. w środę, 
e aodz. 18, w lokalu Dzielnicy, pmy 
uL Wigury 4 76 odbędzie l:ię odpra­
wa sek.retar.zy Podst. Org. Part. i 
Oddz. O:.:g. Part. 
Obecność obowiązkowa. 

Zlazd aktywistów SFOS 
W dniu 30, V.II. 1950 r„ o godz. 11 

odbędzie się w sa.U teatru „Meto­
d.ram" przy ul. Traugutta 18 WO· 
JEWóDZKI ZJAZD AKTYWI· 
&TOW S. F. O. S. 

Na zjeździe tym będą reprezento­
wane wszystkie łódzkie za.kłady 
pracy. 

Wojewódzki Komitet ObYWatelski 
Odbudowy m. at. Wa.rszawy w Ło­
dzi wystosował już zaproszenia ł tą 
drorą „peluje do rad układowych 
ponownie o delegow~nie po dwóch 
pr.zcd8tawiciell. 

Dlaczego na „potoku" spada WJd8J.00S• c· pF8CJ1 
lllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllHlllllllllllllllllllllllllHHIODlllllllllllllllllU • 

Brak narad produkcyjnych i słaba opieka nad załogą 
przgczgną niedon1aqań 

Na pmeciw budynku Nr 30a na 
Starym Mieście, widnieje tablica 
na której wypisywane są codziennie 
wyniki poszczególnych SNpołów. 
Porównanie ich w okresie powiedz 
my, tygodnia, - daje nam obraz 
wysiłku 1 osiągnięć poszczególnych 
zespołów. 

A jak przedstawiają 1łę owe wy­
niki? Są różne, od naprawdę rekor­
dowych, uzyskiwanych prtez przo 
dującą „dwójkę" Mikołaja Sienkie 
wicza (ok. 200 proc.), do zupełnie 
przeciętnych, nie wiele, a co gorsze, 
niekiedy w ogóle nie przekraczają­
cych normy. 

WYDAJNOSC PRACY SPADA 
Ogólnie biorąc wydaJnoić pracy 

na ,.potoku" spadła. Nastąpiło to od 
chwili przystąpienia do roboty ~es• 
połów dwójkowych (trójkowe praco 
wały jedynie przy budowie funda­
mentów). 

Nawet przy budowie, prowadzo­
nej zwykłym systemem, nie można 
było by nad tą sprawą przejść do 
porządku dziennego. Co dopiero 
wówczas, kiedy ten niepomyślr,y 
objaw występuje na. budowie poło· 

kowej, gdzie praca jednego zespołu pełniała nawet norm. Natychmiasto 
jest ściśle związana i uzależniona wa interwencja kierownictwa po­
od innych, gdzie. nawet kilkudnio- skutkowała, ale na tym też i poprze 
we opóźnienie robót w stosunku do stano. I tu tkwi znowu błąd. Słab­
harmonogramu może pociągnąć za sze zespoły trzeba było w dalszym 
sobą nieprzewidziane skutki i wyda ciągu otaczać równie baczna ople­
tnie wpłynąć na niedotrzymanie ką, jak i na początku. Rola ldero­
terminu 'vykonania budowy. A tym wnłctw~. majstrów oraz brygadzłs· 
czasem okazuje się, że załoga ma tów nie może ograniczać się do wY 
już pewne opóźnienie, mianowicie dawania dyspozycji. Muszą oni w 
3 - dniowe. Można je wprawdzie równej mierze dbać o stałe podno· 
usprawiedliwić warunkami atrnos- szenie się poziomu fachowego za1o 
ferycznymi (deszcze) w ubiegł~ ty I gj! a _co za ~Y'!l idzie - wy~ajności, 
godniu ale nie tu tkwi włascrwa wmm spełmao rolę nauczyc1elł. 
przyc~na - sedno rzeczy polee:a . Ostatnia narada produkcyjna za­
bowiem na obniżeniu się wydajnoli łogi odbyła się w połowle czerwca. 
ci i niedostatec1.nej dyscyplinie pra Kiedy zwołana zostanie łlastępna, 
cy. tego nikt nie wie. Oto jeszcze jed~n 

Co na to wplynęlo? Zastępca kie ważny czynnik, o którym tuta~ za­
rownika budowy wyjaśnia to na- pomniano. A p~zecież ~ez częstych 
stępująco: - Przv murowaniu fun narad produkcYJnYcb me ma mowy 
dament<Sw i murów parteru praco- o pełnej mobilizacji załogi, Powinny 
wały wyłącznie ze~ooły trójkowe i f>ię one od~ywać przynajmniej co 
to bardzo dobrze. Z chwilą nrzystą dwa tygodme. 

t n 

• G~A 
~1~. „ 

Nasi Czytelnicy zwracają uwagę 

I na to znaidzie się rada 
OB. M. G. pi ze: „Mieszkam w domu prsy ul. Młynar5kiej 30. Właściciel 

domu prowadzi. jednocześ.nie warnt11t etolareki, w którym w przeei@gu 4 lat hy· 
łcm zatrudniony. Ubiegłego roku przyjtłem pract w Warszawsko-Ló,dzkich Za­
kł1 dach Przemysłu Drzewnego przy ul. PK'\VN 9-11. Na skutek t 'go właściciel 
d1nnu :iaczął nu1ie ezykanować. Maltretuje Dlllie oru mojt rodiin~ w niecłychany 
sposób. z chwil11, gdy przestałem być jego siłt roboczą. moje p1:zehywanie w Je· 
g, domu wywołuje wściekłość z jego strony. Pieniędze, które przesyłam mu 
pc;,cztv, za komorne, stale zwraca. Mówi: „Byłem panem i będę, • ty mi jeszcze 
zapłacisz!"„. 

z tą s11rmt•q powi111liście udać się do Prezydfom Rady Nnrodou:ij Łódi· 
Północ, gdzie z11ajdą radę na 11s110koienie dok'UC;;liu:ego właściciela domu. 

Dla dzieci UJ Parku Ludomgm 

Zbiórki i wyjazdy dzieci 
na drugi turnus kolonii harcerskich 

w woiewództwie szcżecińskim 

plenia do '-Vznoszenia ścian musiano Ani d~rekr.\a, ~m_i kie~owr;iictwo 
przejść na system dwójkowy. N,1!c budowy Jak rowmez orgamzac1a ~ar 
żało wiec znacznie żwiększyć i10C:ć tyjna i związkowa na Starym Mleś 
zespołów. I wtedy okazało się. że cie n~e wywi~zu.i~ się ~ nałożonych 
nowo przyjęte zespoły nie ooanowa na me obowia;tlrnw. W1i;ny one 7~ 
ły w dostatecznej mierze nowych łogę i;iotoko~cow otoczyc. . bardz1cJ 
metod pracy, (przez kilka dni nie tros_khwą opiek~, trzeba ie? st~vo­
wyrabiały nawet normv). Braki te rzrc. odpow:1cdm<; wa1·unk1. pr<1cv 
zostały szybko usunięte. ale wnet Komec:zna .iest ni~ tylko zm1a!1a ~t~ 
wystąpił~· nowe trudn~ści. Ti·zy nnj lu. pra:y kierow!11ctwa. ale row!l1ez 
lepsze zesl)ołv. braci Kostrzewskich, ścisła iego wspoloraca z orgamz~­
należące do 'oddziału VII PPB w cją partyjną i zwiazkową. Szcze~61 
Wieluniu. a ni<:> do oierw~zego. iak nie ta ostatnia winna bez;wzg1ęan11:: 
r~szta tu zatrudnionvch, zostały '"-Y czuwać nad przeprowadzeniem częs 
cofane 7. budov..-y. Nie oomogła in tych narad produkcyjnych zał?g1. 
terwPncia dyreke.ii T Oddziału i ,d Kilkudniowe opóźnienie robot '\\' 
tyl!odnia nie nrocuią iuż na ,po+ .. ,. stosun~u d? harmonogramu pracy 
ku". Ta „niespodzianka" odbila ;I~ tanowi ob.Jaw wysoce nlepoko:fą,cy. 
Doważnie na przebiegu prac. P'.l~'i Dlatego też ko':licczne .i~st n~tycb­
~vm stan Iiczebnv nracuiacej tu za miastowe przec1wdzlalame, ktor~ w 
łogi nie jest wvśtarczajacv - br11k jak najkrót~zy~ czas~e spowod(Jwa 
orzynaimniej 15 robotników. Do tE' łoby . odpow1edme zmrnny ~ d~pr?­

Dzieci rz dzielnicy Bałuty - zbiór 
ka do wyjaizdu n.a Bałuckim Rynku 
pi~rws:tego transportu w dniu 26. 7. 
o godz. 16.30, drugiego transportu w 

Nieodgadniona 
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(Gł.) Polclę wysłałem na wcza­
sy i pozostałem sarn. Na obiady 
chodzę do Gospody, lecz śniada .... 
nia i kolacje przyl'lZądzam sobie 
w domu. Toteż dość crz.ęsto mu· 
Kę czynić odipowiednie .zakupy. 
Któregoś dnia poszedłem do 

sklepu, gdzie kupiłem bochenek 
chleba, leci: nie miałem go w co ' 

I rzapakować. Zwróciłem się więc 
do ekspedientki z prośbą o kawa 
łek papieru. Odmówiono mi, po­
nieważ papieru do chleba nie do 
daje się, jak oonajmiła mi eks­
pedientka. 
Cóż Tobić, nioołem chleb o­

strożnie pl'!led sobą, ażeby nie 
pobrudzić mąką ubrania. Na­
stępnie w sklepie IMHD (róg Ki· 
lińskiegó i Stalina) nabyłem 20 
~t. jaj. Lecz oto iznów ranartwie­
nie, w co je włożyć? OJ kieszeni 
nieb~iecznie! W obu dłoniach 
nie uniosę 20 jaj, a torebek i w 
tym wypadku nie dodaje się, tyl­
ko tmeba je oddzielnie kupić. 

Naturalnie, że w końcu wola­
łem wydać 3 rzł. a.a torebkę, niż 
potłuc połowę jaj. 

W domu przy smażeniu jajecz­
nicy ~stanawiałem się nad tym. 
dlaczego kilogram soli, kosztują­
cej 18 !Zł., otr.zymuje się w to· 
rebee i w tym wypadku jest 
kalkulacja? Natomiast czemu 
prey cprzedaży 20 jaj, które 
kosrztują o wiele w.ięcej, nie mo­
g~ otTrzymać torebki? Nie rozu­
miem. 

Hipolit Smutny. 

dniu 26. 7. o godz. 19.00, skąd spe­
cjalnym tramwajem dzieci cz:ostaną 
przt riezlone na dworzec Łódź -
Chojny (pierwszy transport). Drugi 
transport przewieziony zostanie na 
dworzec Łódź Ka.liska. 

Odjarzd transportu z dworca Łódź 
Chojny o godz. 20.05; odjazd trans­
portu cz: dworca Łódź - Kaliska o 
godz. 22.20. 

Punkty 2biórek dla dzieci t: d;z;\el­
nicy Łódź Sródmieście-Lewa w dniu 
26. 7. o godz. 16.00: dla dziewcząt -
ul. Tramwajowa (pl"Zy zajeizdni 
tramwajowej), dla chłopców - róg 
ul. Nowotki 1 Sterlinga. Odjazd 
tramwajami z miejsca ribiórek na 
dworzec Łódź - Chojny. Odejście po 
ciągu cz: tran~portem z dworca Łódź­
Chojny o godz. 18.28. 

Punkty ;z;blórki dla dzieci cz: dmel­
nicy Łódź - Widzew przy ul Armii 
Czerwonej Nr 48 dnia 26. 7. o godz. 
16.30, skąd wyjaizd tramwajami na 
dworzec Łódi • Chojny, Planowy od 
jam transportu o go~. 20.05. t 

go dochodzą jeszcze inne nledoma- wadziło do popr~wy. Stanie. su: •0 w Dniu św'ięta Odrodzenia w Par I lek „Arlekin". Dziec.i izgromadzone 
Etania - zamiast 4 wind pracuia tvl dopiero wtedy, _)t1edy Wlizystkie 'ła~n ku Ludowym między innymi atrak- na placu gorąco oklaskiwały cieka.­
ko 2, nie ma również specialnego te-resowane ogntwa oży~vlą swą dzta cjami odbyły się występy teatru la- we widowisko. 
diwlgu do podnmrenia b~ek ~ro- ł:a:~:o:•:E~i~u:c:i:e:śn:i:ą~w~s:p~o:~~r-a~c~ę-·_a_._K_J~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~~ 
oow.vch. 
NIEDOSTATECZNA OfJF.KA NAD 

ZAŁOGĄ POTOKO\VCÓW 
Na podstawie choćby tei iednej 

wvoowiedzi można .stwierdzi~. że 
budowa potokowców natrafia nn 
przeszkody. a. co na1wainie1~:r.e, ani 
dyrekcja Oddziału I, ani d:vrekcia 
Zjednoczenia nie opiekują się 7-ało 
gą w sposób dostateczny ł właści­
-..vy„. PodstawoWYm warunkiem sy 
!':temu potokowego jest sprawna or 
ganłzacja, a jak to wynika z obec­
nej sytuacji na Starym Mieście, wa 
runku tei:(o nie doceniono. 

Jak już wspol)lnieliśmy, w poczat 
kowym okresiE> część 7.f'spolu nie v.:y 

Każdemu wedle jego wkładu pracy 
Nowy system wynagrodzeń w MHD 

Nie potrzeba długich dociekań ani 
po1ównań. Wystarczy krótka prze­
ch2dzka po ulicach Łodzi, aby stwier 
dzić, jak hardzo w ciągu ostatniego 
roku podniósł się po.złom naszych 
sklepów pod względem estetycznego 
wyglądu, nie mówiąc już o zaopatrze 
niu. Należy również stwierdzić, że w 
tym pomyślnym osiąanięciu ważną 

rolę odegrały placówki Miejskiego nym zarlnteresowani~m ze strony p~a­
łland!u Detalicznego. . cown!~w ob.rotaml sklepów, kt~re 

Treść gazetek ściennych ulega poprawie 
ale wciąż zbyt mało jeszcze w nich humoru i satyry 

Ale estetyka. CZ)'Stość, ze 11mak1e!° wyraznae wzrosły, o zatem ~astąp1ło 
urządzone wystawy - to jeszcze n~e przyśpieszenie <!ble~": towarow. Usu. 
wszystko. Rozstrzygające znac.zeme I nięte zostały rown1ez przerosty . per· 
mają tu ekspedienci i kierowmetwo sonalne w sklepach, co umozhw1ło 
sklepów. wkład ich pracy oraz eh~.'.: pn:~11unięcie przeszło 6 proc. p~acow„ 
do niej. Wiemy z doświadczenia, ~ n~ow do nowootwartych pla~owek. 
poziom personelu bywa bard~o róz· Wzrosła globalna suma wynagro· 
ny. Nie zaws:r.e jeszcze ~ pełm roz~- dzeń. W procentach (maj) przedsta­
miane są doniosłe za~ama pracown.1• wia się to następująco: u 94,2 proc. 
ka han~lu uspołeczmone.go .. B~aJ." pracowników pobory utrzymały się 
piacowmcy, doJ;>rze wywiązuiąc)' się na poziomie" kwietnia., u U,8 proc. 
z~ swvc.~ obowiązków . i t)'.ch Je.st wzrosły od li do 20 proc., a jedynie 
w1ększosc (np .. coraz hcz~ie3s~e br~- u 5 proc. nieznacznie zmalały (prze• 
gady wzorowe] obsł.ugi. kl!entow). Są ważnie po kilkaset złotych). W czerw 
~eż pracujący prz~c1.ętme, ~~y nawet cu, pomimo zniżonych obrotów, Jak 
zie.· A; co na.1wazmejsze, lZ róznl~e zazwyczaj podczas miesięcy lct­
owe nie były do tej pory uwzglę~ma nich, zaznaczył się dalszy wzrost wy. 
n? przy w~nagrodze~tu. W ten. „po· nagrodzeń. Zarobki 83 proc. zatrud· 
sol> ekspedient 1u~1en?Y• ohąr~y, nionych utrzymywały się na poprze• 
traktowany był na rowm. z tym, k,o. dnim poziomie, u 14 proc. pracowni. 
ry wykonywał swe funkc1e po prC'stu ków wzrosły, a nieznacznie zmalały 
niechanicznie. Za przekroczenie pia· u 3 proc. 

Już w pierwsizych god.zinach p() 
-0twarciu VII Wystawy Gazetek 
Sciennych pl"Zez salę Plastyków 
przy ul. Piotrkowskiej pw;ew1nęły 
się setki zwiedzających. Obecna 
wystawa, podf)bnie jak i poprzednie, 
wzbudziła wielkie izainteresowanie. 
Trzeba przyenać, że na ogół wiele 
komitetów redakcyjnych rzdołało wy 
ciągnąć słuszne wniosld rz: popr.zed· 
nich wystaw. Sporeądzone pr.zez nie 
gazetki wykazują w.acamie wyższy 
poziom aniżeli dawniej. 

TR.ESC ROZSTRzyGA 
Wiele zespołów Tedagujących ltl"O 

zumiało wreszcie, że o wartości ga-l zetki decyduje treść. Ga;z;etka ścien­
na tylko wówczas spełnia swe zada­
nie, jeśli tematycznie jest śc1śle 
związana z własnym zakładem pra­
cy. Wszelkie wysiłki stwal'!Za?}ia e; 
gazetek barwnych plakatów lub po­
cztówek dowodzą jedynie komplet­
nego niezr<l'Zum'.enia istoty i celu 
gazetek. Te komitety, które już od 
dłuższego czasu pracują nad ga'Zet· 
kami odrzuciły dawne błędy. Ga­
rzetki ZPB fm. 1, Sta.Iina, ZPB Im. 
W. Bytomskiej, ZM „Strzelczyka.", 

PZZPP Nr 1, „Chemik" ltd. wtJro­
wadziły właściwą proporcję treści 
do formy, wyróżniają się zwłaszcza 
wyczerpującą, wnikającą w różne 
przejawy życia danej fabryki treś­
cią. 

NIE W TEN SPOSOB 
Inaczej pmedstawiają się gazetki 

.zespołów młodych, które prawdopo­
dobnie jeszcize nie a:upełnie rz.rozu­
in.iały, co powinna e;awierać gazetka 
ścienna. Dotyczy to a:właszcza garzet 
ki MHD. 

Gazetka ta stanowi l$tne małe ar 
cydzieło, jeśli chodzi o układ grafi­
crzny. Cóż jednak iz tego, kiedy jej 
tematyka ogranicrza Sifl jedynle do 
ogólnikowego omówienia Manifestu 
PKWN. Nie ma tu słowa o pracy w 
MHD, o osiągnięci.ach i brakach no 
wego handlu miejskiego, inie poru­
szono rz.agadnlenia nowych r0$ną­
cych kadr, nie rz:amieszczono nawet 
sprawozdania s zobowiązań lipco­
wych. 

TO WARTO NASLADOWAC 
Oryginalnie. i 'bardri:o właściwie 

spor.z.ądzono gazetkę PZZPP Nr 1. 
Artykuły umieszcizono w trwałych 

ramkach drrzewnych, w ten sposób 
cała oprawa graficzna może pozo­
stać bez ranian, wkłada się jedynie 
do ramek nowe artykuły. Ułatwia 
to i prrzyśpiesza wydawanie kolej­
nych numerów gazetek. Sądzić nale 
ży, że ten sposób wykonywania ga­
zetek ~astosują też inne kolegia re­
dakcy!ne. 

BRAWO KOLEJARZE! 
Na wystawie udcr.za zna<:Q:na ilość 

gazetek kolejarzy. Są one na ogół 
bardzo starannie opracowane. Szko 
da jedynie, że artykuły bywają pi­
sane ręcznie. Utrudnia to ich odccz;y 
tywanie. Lepiej jest, jeśli przepisu­
je się materiały gazetkowe na ma­
szynie. Jedynie tytuł gazetki powi­
nien być wytłu!!zcrrony ręCoLnym na­
pisem. 

Jak wynika e uwag, v;p1sywanych 
do „złotej księgi" wystawy, do tej 
pory najbardziej podoba się ga1ietka 
•• Głos Osnowy". Gaizetka ta istotnie 
wyróżnia się, i to zarówno graticrz­
nie, jak i ujęciem treści, 

nu obrotów sklepu wszy1ey jego ~ra . 
cownicy otrzymywali procentowo Je· MaJ ł czerwiec stanowiły wlaści-
dnakowe premie. wie okres próby. Następne miesiące 
Oczywiście, nie bylo to. 1łuszn~. powinay przynleió wydatniejszy 

Krzywdziło pilnego pracow~1ka.. . me wzroit płac. 
stwarzało bodźca do zapob1egarua e> 
jeszcie lepsze wyniki. 

NOWY SYSTEM PŁAC 
Pożadane zmiany w tej dziedzlnle 

przynosi dopiero wprowadzenie od 
1 maja w placówkach iMHD nowego 
systemu płac. Polega on n• zniesie· 
niu 1tałych pensji i wprowadzeniu na 
ich miejsce odpowiednich premll za 
v.-y1'onanle S przekroczeule normy 
dla każdej kategorii 11przedawey, 

Ekspedienci i ekspedientki zallwa­
lifikowanl zostali cło 3 fl1lPI do 
pierwszej - posiadający wykształc.e 
nie fachowe i 3 lata praktyki; do dru 
giej - mogący się wykazać dwulet• 
nią praktyką; pozostali do trzecie]. 

Zaszeregowanie nie odbywa 1i1t jed 

- Kałtlema według Jeąo wkładu 
pracy - oto 1ocjalistyczna zasada, 
na której opiera się obecny system 
wynag:rodzen w Miejskim Handlu De 
talicznym. Spotkało się to ze zrozu· 
mlenłe111 I łyczllwym pn:yjęciem ze 
strony w1zystklch uświadomionych 

p,..cow.nlków, któr~ stwarza nowe, 
lep11e 111ożliwoścl awansu oraz zarob 
ku, a o i••tosowaniu jego, po prze· 
prowadzeniu ewentualnych popra­
wek, powinny pomyśleć również i in 
n'e ~e.łe bandlcnve. (Kryg.) 

Kolejarze węzła łódzkiego dotrzymali -słowa 

Poza tym gazetka ta posiada to, 
co nzadko rz.naleźć możemy w innych 
gaizetkach, a mianowicie kącik hu­
moru. Szkoda. że komitety redakcyj 
ne wciąż jeszcze lldają się niedoce­
niać wagi satyry. Humor i satyra w 
gazetce nie tylko prrzyciąga czytelni 
ka, ale uczy go i wychowuje. Musi 
to jednak być satyra również zwią­
zana tematycznie ~ życiem danego 
rzakładu pracy, wytykająca jego bra 
kl i niedociągnięcia, utrudniające za 
łodze wykonywanie planów produk 
cyjnych. 

nak mechanicznie I nawet już po N owa aptek a us 
rocznej pracy sprzedawca moie 110· . 
stać zaliczony do pierwszej grupy. W dniu. 21 lipca b. r. otwarta zo· 
Obecne uposa~enie zależne jest tyl· 1tała nowa apteka Uberzipiecialni 
ko od dobrych chęci, umiejętności i Społecznej w Łodzi prrzy Al. Ko-

Dalsze meldunki o przedterminowym wypełnieniu Czynu Lipcowego 
Na odbytych ostatnio masowych 

zebraniach wszystkich służb, koleJd­
rze węzła łódzkiego zameldowali o 
przedterminowym wykonaniu zobo­
wiązań, podjętych dla uczczenia 
6 rocznicy Manifestu PKWN. 

Pracownicy manewrowi 12 jedno· 
stek wypełnili zobowiązanie podwyż­
szenia współczynnika pracy o 3 wa­
gony na godzinę, .co czyni 2.191.000 
zł O!IZCZędnoścl. 

Pracownicy stacyjni podnieśli 
współczynniki obrotu wagonów o 
0,05, dzięki czemu zaoszczędzono 
1.118.640 zł. 

Pracownicy Służby Drogowej 
0

pnez 
podniesienie czystości i estetyki oraz 
przez sporządzenie dekoracji dwor· 
ców we własnym zakresie zaoszcz~­
dzili 80.000 zł. 

Pracownicy Służby Elcktrotechnlcz. 
nej wykonali ponad plan szereg in· 
stalacji i urządzeń elektrycznych w 
celu usprawmenia służby mechanicz· 
nej i drogowej, co pozwoliło uzyskać 
os1czedność 105.700 zł. 

Pracownicy \Varszta.tów na Widze 
wie .orze.oracowali 400 praco.izodz.in 

Pl'IZY wysortowaniu różnych mate· 
rialów na sumę 80.000 1.ł. 

Drużyna montażowa, zatrudniona 
na stacji Łódź-Kaliska, skróciła o 
40 godzin ceas wykonania, eo pny­
niosło 8.000 zł. 

Pracownicy Służby 

dzięki racjonalnemu 
złomu zao~zczędzill 

wartości 724. 798 rzł. 

Mechanlcl!nej 
wykorzystaniu 
materiałów o 

Pracownicy Stacji Ł6dź - Widzew 
złożyli dobrowolnie po 50 zł na od-

Dzisiejszej nocy dyżuruj!\ nastę­
pujące apteki: Daszyńskiego 19 -
Bojarski, Wólczańska 37 · - Cymer, 
ul. Piotrkowska nr 193 - Czernek, 
Zgierska 146 - Niewiarowska, No­
wotki 12 - Pawlukiewicz, Wojska 
Polskiego 56 - Trawkowska, Dą­
brow~:ri:a 24-b - Unie11Zkowskl. Nr 
tel. PoAtotowia Ratu 1koweao 104-44. 

budowę Warszawy, ogółem 11.170 zł. 
Łącznie kolejarze węzła łódzkiego 

przysporzyli Polsce Ludowej oszczę­
dności na sumę 4.419.368 zł. 

Poszukiwani pracownicy 
Dziewiarzy i uczni na maszyny osnowowe, ce­
wiaczki i uca:ennice, majstra farbiarskiego, star­
szego elektromontera, robotników magazyno­
wych, sprzątaczki 'i praczki zatrudnią natych­
miast Zakłady Przemysłu Dziewiarskiego im. 
Wacława Głażewskiego, Łódź, ul. Krzemieniecka 
Nr. 2. Zgłoszenia przyjmuje Wydział Personal­
ny. 665 

Masarzy, młynarzy i piekarzy dla zakładów na 
terenie województwa szczecińskiego zatrudni 
C. R. S. „Samopomoc Chłopska" w Szczecinie. 
Mieszkanie zapewn!one. Podania i szczegółowe 
tyciorysy kierować do Biura Kadr c. R. S. 
Szczecin, ul. Dworcowa 2. 

674a 

Pracowników fizyc:mycb do robót budowlanych 
w Pabianicach, Zgierzu i ł:.odzi poszukują 
Państwowe Przed&ębiorstwa Budowlane, Od­
dział 1 w Łodzi. Kilińskiego 136. Kwatery są 
Z&J>ewnione. 682 

poziomu pracy. śoiuszki Nr 48. Apteka ta, dzięki a:a 
DOSWIADCZENIA PIERWSZYCH prowad2.eniu w llięj stałych dyżu­

MIESIĘCY 
Już doświadczenia pierwszych JDie r6w l\Ocnydl, e&YoPna będzie od dnia 

sięcy wykazały słuszność nowego sy 1 aierpnia b. r. Pl'EC!! całą dobę, nie 
stemu plac, Wyraża slę to zwiękno- WYł~czajttc nied'Ziel i świąt. --Kierownika kontroli jakości, referenta ubezpie Do stra~y przem11łowej, robotników gospodar: 

czeń rzeczowych, kierownika n1chu (po:iJ11dane siły czych, zgrzeblarzy odpadkowych, 2-ch ślusarzy, 
wykwalifilrnwlne) zatrudnią Łódzkie Zakłady Prze. 1-go blacharza zatrudnl1t od zaraz Zakłady 
twórczo • Tłuszczowe, Przedsięhioratwo Pańuwowe Przemysłu Filcowego w Łodzi, ul. Sknvwana 
Wyodrębnione, ul. 22 Lipca 15.17. Zgłoszenia przyj 5/7. Zgloszenia przyjmuje Wydział Personalny. 
mnje Wydział Persollalny. 695 ti57 

Wykwalifikowane maszynistki, inżynierów Inżynierów mechaników, techników mechani-
techników różnych specjalnoścl, bibliotekarkę ków obf!znanych a brantl\ chemicmą zatrudnią 
zatrudni od zaraz Centralny Zarząd Przemysłu od zaraz Zakłady Przemysłu Chemicznego 
Skórzane10 w l.odzi, ul. Piotrkowska 2.60. „PABIANICE". Przed1iębiorstwo Państwowe 
Zgłc zenia przyjmuje Dział Personalny 670 Wyodrębnione. Z1łosaenia przyjmuje Dział 
2-ch instruktorów finansowych, referenta norm Personalny. 658 
pracy, pracownika administracyjnego o wy90-1 · 
k!_ph kwallfikacjach, . maszynistkę-stenot:vpii;tkę, Pańlłwowa Cenwala Odpadków Ubtkowych 
mas~ynlstki . poszukuJe Centrala Skqr Suro· w Wieluniu godaje do wiadomości wszyst-
wych. Zgłoszenia przyjmuje Dział Personalny kich szkół i kł dó te · łó iś · 
C.S.S. Łódź, ul. Sienkiewicza 9. 654 1 Il .w ma na w P rruen-

11 1' h t h 'kó b- ·- 1 ~ nych w pow. wieluńskim, iż Centrala tutej-YP omowan· ee m w udow anych, wy- . . 
kwalifikow;i.11yc)l księgowyr;b iatrl.ldni od zarai sza przyJmuje butelki po atramencie ł tuszu 
C'.entrala Odzieżowa w Łodzi. Podania wraz z oraz wszelkiego rodzaju kałamarze - płacąc 
życiorysem kierować do Działu Kadr. Piotrkow- po cenie pailstwowej w.g eennikL 653 
ska 85 (Drawa ofic.yna,t lł30 



łfr. 8 

Co pisało pr-OSO łódzko w dJL 26 lipca 1930 r. 
~ WOJll!lNINE 

W ćlrrliu w~j~ na wodach 
N~emna pod ~ ,~a­
wił się Wbrojollif' S'ta.iiek wojenny 
litiew.skl, k1Jócy wylwneł ńld'C2e?da 
bojowe, ~ająo pod eamo te­
~~·. 

'..ł.Bl!:SZTUJOl:E NASf 
DOKONALIQMr K.RADZiE:21Y! 

Dwaj berz%obofmd. - Julian Póił­
grablec 1 Zygmunt Bryt - poe.tano· 
w.lai za W8'Lelką cenę dostać sic: do 
W'.lęiien:la, by<Ieby mieć dach · nad 
głową 1 ~ę etrawy dlla pmeeycia 
ciężik:icll CtZMÓW. 

W dn:Lu wm011&jszym dokona!ld oni 
drobnej „kradrri~ prą ut Na.­
pi6rkow$.liego, po caiym mrtycbmiast 
~los:lili 8łę do ~a:rld wydrl:iełu 
karnego, domeg8'* 81.ę natydlmd.a­
stowego aresztowurla :l osadrrenitl w 
~. 

Policja na. wseeLld wy;padek m­
tmymeJa ob~ 'óeaobotnych w aresz 
ale, dla pmeproviadlllema M.edmtwa w 
tej 11PraW?re. 

Po areeu;towaniu obaj młodzieńcy 
wy.razili naj~ zad<>wolend.e. 

PAN N:ACZEL'NJK B07lKAZAŁ 
W dniu wcoora,juym podar.as sil· 

nego deszczu polewaczki miejskie 
wyłkonywały również swe funkcje 
- pi~ „Republika". Na interpela­
oje pnzechodniów - obsługa jednej 
z I>olewaca:ek stwierdziła, Ze pan na 

OHlnfk btal polewU. to się pole­
wa ulltle, a ich tam nie obchodzi, 
esy pada d~ ozy nie psMh.! 
Auto~ewaaiki miejskie ku za­

bawie pOO«d~ośd - skrapiały .w 
~ godeiny jeridnie, na których 
płynęły mtl!łi de&cZU. 

SKANDAL KOMUNIKACYJNY 
W ŁODZI 

Pod powyższym tytułem „Republi 
ka" donosi, te mię<ky uł. Tramwa­
jową i Wysoką rmajduje się pod to· 
r.am:l kolejowymi „przejście" w po­
staci ni&klego tunelu, pmeo: który 
łodzianie wędrnją... na aZJWorakach. 
P8no domaga się likwidacji owego 
„ourlosum kOJnUniltacyjnego". 

EKSPLOZJA 
SAMOLOTU ANGIEI.8KIEGO 

Wcwrad ·w hra!blstwie Kent liczni 
pmechodme izaobserwowailii nie­
lllWYkły w:yipadek eksploajd samo­
lotu. 

W pewnej chwili, na skutek rz.apa 
lenia się be!nzyny w ~bio:rniku sa­
molot eksplodował jak bbmba d roz· 
leciał się w powietm.I w drobne 
kawałki. 

SMlERC W BECZCE WODY 

Przy ul. Petersbu:rs:kiej 39 w Ło­
dlZi, utonął w becree pełnej wody 
,P<YLOStawiony b~ opieki praez mat­
kę- robotnicę 5 letni Ksawery Pro­
chowndk. 

TEATRY 
PAASTWOWY TEATR LE'fNl „OSA" 

'JEA.TR mJ. STEFANA .J~ <Piotrkowska 94, tel. 272-70> 
(Dl. ~aracza 27) Go&:. 19,80 „śluby murarskie". 

We środt, <h1a 26 lipca, o godz. 19 czyli wodewil warszawski Gozdawy 
opera w 8 akt.ach L. Delibea'a i Stępnia z udziałem MieC'l'ysława 
„Lakme" z N. Stokowacklł w partii Wojnickiego. 
tytułowej. Przedsta!W'ieni~ &a.ku:pio· T~A1'R ,.ARLEKIN" 
ue Pl'Z~ ORZZ. (uL Piotrkowska 152) 

PABSTWOWY 
TEATR POWSZECHNY 

('11, Obrolic6w Sta11DP8du 21, 
tel. 150-86.) 

Teatr nieezynny. 

PA~STWOWY TEATR NOWY 
!ul Oasz;v6sldego SI, tel. J81•Hł 
Teatr nioozynDJ. 

Niecrzynny 
TEATR „PINOKIO" 
(ul. Kopernika 16) 

Teatr nieeąnny. 
TEATR KOMEDil MUZYCZNEJ 

..LUTNIA" 
Tęlt!l;r nieczynny. 

PA:A'S'l'WOWY '.11J:ATR :tvDOWSKJ 
EuL Ja.racza 2, teL 217-49) 

Teatr Di~7. 

KINA 
ADRIA dla młod&ieżi (Stalina 1ł ROMA (!Wgo'W&ka 84) ,,Posmkiwa· 

„Spotkanie nad Łablł", aodz. lfi~ cze złot.ad, godz. 18, 20 

BftT~~3o(N to . 90} STYLOWY (Kilińskiego 128) 

C rna:~1r™...L. l'l 1 „ 1 ,,Na mordcim sżlaku.", g00z. 18, 20 
" zerwony ' g.,.,_ • .,.,, 2 SWIT (Bałueki 'D.- ik 2) "'- · BAJKA - Klęska lalpiesa" ... "IY„e „..,.„M"Cll 

godz. 18, 20 ' :&eb", god.Z. 17.80, 20 
GDYNIA (D~ ~ TiCZA (Piotrkowska 108) „.Moja 

Kino nieczynne miła", gods. 16.80, 18.80, 20.80 
HEL (Legion&w B) TA!l'RY (w ogrodzie) ,,;{an R.ohacz 

Kino nieclZYDDe · z Dube", godz. 16.80, 18.30, 20.30 
MUZĄ. <1:~bianieka 178) ,,Pod1:Mle WJBŁA (DaezyMkiego) ,,Maaret" 

Guhvera , godz. 18, 20 godz. 16.M 18 80 20 80 

ZE SPORTIJ 

Mól pobyt w Belwederze 
Głażewska opowiada z dumą o swym zaszczytnym wyróżnieniu 

W niedrtielę dnia 23 b. m. u Pre-
eydenta R P. odbyło się w 

Belwedenz:e przyjęcie dla pmodow­
ników i racjonalizatorów pracy z ca 
łego kraju, wśród których zna1eźli 
się również wyróżnieni przodowni­
cy spor<tu. Do nich rial'icrzona rrostała 
również Głażewska, najwszecihstron­
nie jsrza sportsmenka nie tylko Łodzi, 
aJe Polslci.. Niecod;z;ienna to byla wi­
zyta, totet niezwło~ie postanowi­
liśmy odwiedzić Głażewską po jej 
powrocie z Warsizawy. 

W MAŁYM ZACISZNYM DOMKU 
NA KAROLEWIE 

W małym. ~ac:lsznym domku na 
Karolewie wszyscy jeszcr.e ~apewne 
spali, gdy trzykrotnie 11JaStukaliśmy 
w dl'rlwi. Celu nasrzej wizyty nie po­
trzebowaliśmy wyjaśniać. Głażew­
ska już się domyślliła. 

TA.JEMNIOZA D:EPFBZA 
- W sobotę otnzymałam - mó-

wi - tajemniczą depe&Lę z G. K. 
K.F. 

.„konieczny przyjazd w n.i.edriielę 
23 b. m.; .zbiórka o godzinie 11 na 
stadionie Wojska Polskiego.„ 

- Jadąc do Wa'rSeawy snułam 
na•jrozmaitsze damysły. O celu jed­
nak prayjarz.du dowiedz!ałam się do­
piero na Stadi<>nie W. P. w chwili 
gdy płk. SeembeTg w.ręczył mi ea­
proS0enie do Belwederu. 

KOGO WYRO:ZNIONO? 

dar.za wśród nas, z rąk Prea:yden­
ta odbie-ali już nagrody nasi 
przodownicy pracy i ncjonalizato 
Ny. 

PRZYRZECZENIE 
GŁAŻEWSKIEJ 

Później wypadło i mn:ie po­
wiedzieć kilka słów - mówi ii wy 
piekarni na twarzy naStZa roizmów­
cizyni. PowiedrtiaJam jak (potrafi· 
łam, ale w prostych słowach sta­
rałam się zamknąć całe uczucie. 
jakle sportowcy polscy żywią do 
Prezydenta i do Rządu, który tak 
piecrzołowitą opieką i troską otacza 
nasz sport. W imieniu sportowej Ło 
drzi iiłożyłam Prezydentowi jak naj­
serdeaz.niejsrze pmdrowienia i przy­
rzekłam, że ri:awsze wysoko będzie-· 
my dzierżyć SIZtandar sportu pol­
skiego. 

- Pamiętam, PrE!2ydent uśm.'iech 
nął się rz: widocznym riadowoJ.e­
niem. 

STOŁY .zASTAWIONO 
W P.AlłiKU 

W pięknym belwederskim par 
ku czekały na nas Cla.Stawione sto­
ły, Niestety, podwieCllorek pod go­
łym n:iebem popsuł nam deSllcz. 
Musie]jśmy przejść do sal. 

- Prezydent pmez. cały crzas był 
oblegany ;prza: gości. Nie miał ani 
jednej chwili spokoju. Każdy chciał 
z nim tiamienić choć parę słów. 
Mnie oczywiście najbardziej intere­
sowało, crz:y Prezydent lubi sport i 
cv.y go sam uprawiał. Znalazłam 
wreszcie odpowiednią chwiłę, aby 
1Zaspokoić swą ciekawość. 

PBiEZTDENT LUBI TENIS 
I PRZEJ.AŻI>ua NA ROWERZE 

szałkiem Rokossowskim, Premierem 
CyrankiewiC'Zem i wieloma innymi 
pr.zedstawicielami nasrzego Rtlądu, 
wśród których był obecny również 

minister gospodarki komunalnej Mi 
jal, do sali Rady Ministrów, gd.eie 
oglądaliśmy występy izespołu Domu 
żołnierza. ,,., 

MIŁA PAMIĄTKA 
R0'11111owa nasza dobiega końca. Gła 
żewska na chvliłę wychod2.i rz po­
koju i wraca z książką Or.zeszkowej 
p . t. „Marta". Otwiera okładkę i 
z dumą pokazuje dedykację: 

„Na !)a.miątkę pobytu w Bel· 
wederze. Warszawa.. dnia 23. VII. 
1950 r. B. Bierut". 

Obok spoczywa biały karton ria· 
proszenia i... zasusrzony kwiatek. 
Skąd? Nie wiem. Ale najprawdopo­
dobniej też "- Belwederu ... 

Zd. Kr. 

Na m~rginesie 
cyfr ••• 

W p:erw&zyeh meldunkach z prze­
. prowadzonej akcji zdobywania 

norm SPO, podano z 10 województw 
następujące cyf.ry uczęstników: woj. 
gdańskie - 6.946, bydgoskie 
15.672, lube~skie - 10.550, ródzkie 
- 6.383, katowickie - 18.499, kie-
leckie - 6.000, krakowskie 
10.449, rzeszowskie - 9.831, szcze­
cińskie - 5.232, warszawskie - o­
koło 42.800. 
Według pierwszych, niepełnych je­

szcze meldunków z 10 województw 
"' zawodach o SPO startowało po­
ni.d 130 tys. osób. Należy wi~ przy 
puszczać, że liczba uczestników im· 
prezy w całym kraju przekroczy 200 
tys. osób. Jeśli się weźmie pod uwa­
~i:-. że stosunkowo nieliczny był u· 
dział w zawodach młodzieży szkol· 
t'E'J, która przebywa obecnie na wa­
kacjach, liczbę startujących uważa6 
m;leży za wysoką. 

* 
Przechodząc jednak do naszego wo 

jewództwa nie możemy !łf>WStrzy· 
mać się od przykrej uwagi. Jak na 
nasze województwo liczba ubiegają· 
cych się o odznakę SPO. wynosząca 
9.661 jest, naszym zdaniem, stanow 
czo jeszcze nie wystarczająca i sta· 
wia nas w świetle bardzo nie ko­
rzystnym w porównaniu choćby z 
bkimi . wojewodztwami jak woje­
wództW10 bydgoskie, lubelskie, nie 
mówiąc już o takich, jak katowickie, 
krakowskie czy warszawskie. 

Mistrzostwa bokserskie 
ZSRR 

MOSKWA. - Przy wielkim zain 
teresowaniu widzów rozpoczęły się 
w Swierdłowsku mistrzostwa bo­
kserskie ZSRR, w których uczestnl 
czy ponad 100 najlepszych pięścia­
rzy radzieckich. Już pierwsze spot 
kania wykazały, że znaczne Postępy 
w boksie poczynili młodzi pięścia­
rze i są, groźnymi przeciwnikami 
dla rutynowanych mistrzów. 

Nie potrzebuję Wam chyba 
opisywać swego ~durnienia i radości 
- mówi Głażewska. Radość tę spo­
tęgowało jeszc:ze to, że wręciiając 2:a 
proszenia płk. Szemberg rzarznacrzył, 
że otrzymują je tylko wyróżnieni 

Slp<>rtowcy, a więc Cyroń, Gremlow­
ski, Kocerka, Paliga, Srzymura, no 
i... ja. - Prezydent bardtro lubi tenis i 

, sam bardzo chętnie go uprawia, ale 
W BELWEDERZE to nie wsrzystko. Ktoś rz otoaz:enia Lekkoatleci radzieccy 

- W Belwederrze przyjęci byliś- Jego ridrad~H, że Preiydenta bardrio 
my, o godrzinie 18. (nęść oficjalna często można zob'aceyć, zażywające· 
była bardrzo uroczysta. Przemówie go preejażdżki na rowerze w parku. 

przed meczem z . Węgrami 
nie Prezydenta nie trwało długo. - Po podwieczorku - końcrz:y MOSKWA. - Na stadionie Dyna 
Nim bOwiem zdąży]jśmy ochłonąć rz i;w_e opowtadanie_ Głażews~a ~rz go-1 mo w Moskwie zakończyły się ogól 
wrażenia, jakie na nas uaz.yni!a ~zinkę .potańCtZ.yliśmy, a poźme.1 uda noradzieckie zawody lekkoatletycz 
sama ob'ecność dostojnego gospo· hśmy s1ę wrruz rz Preczydentem, Mar- 1 ne, które trwały przez 6 dni. Zawo 

Sukcesy naszych lekkoatletów \t~~łymf~~:t~~i~~::;f~~~;E 
w. Niemieckiej Repablice Demokratycznej I z Węgrami. Spotkanie to odbędzie 

się pod koniec lipca w Moskwie. 
Wiele spaśród osiągniętych wy-

BERLIN. - Lekkoatleci polscy, I Bieg 100 m. wygrał Kiszka-11,0, ników zasługuje na wyróżnienie. W 
startujący w mistrzostwach Nie- przed Bublem _ 111. w rzucie dys sprintach bezkonkurencyjny był 
mieckiej Republiki ?emokratycznel kiem pierwsze mi~J·sce zajął Ło- Sucharew, który dwukrotnie zdv-
w Halbergstadt, osiągnęli szereg . stansował Karakułowa. Sucharew 
sukcesów. mowski - 45,59 m. Pchnięcie kulą wygrał 100 ro. w 10,7, a 200 m. ukoń 

kobiet wygrała Bregulanka 12,82 m. czył również jako zwycięzca w 21,8 
(najlepszy powojenny wynik pol- Doskonałą torme wykazali rów" 
ski). 1,500 m. wygrał Potrzebowski nież skoczkowie. W skoku w dal 
- 4:09,6. W trójskoku Hoffman wy Czudina uzyskała 5,82 m., a Kuz­
nikiem 13,91 m. był drugi, za Fries n!ecow osiągnął w tej same.i kon­
terem (NRD). W skoku w dal ko- kurencji 7,16 m. Najlepszy tegoro­
biet Gburkówna była dopiero trze- I czny europejski wynik trójskoku u 

Dziś idziemy na boisko 
ijKS-Wl.ókniarz 

Dzl·s· o godzinie 18 na boisku 
lJKS Włóklniarrz przy A-

lei Unii odbędzie się mecz piłkar­
ski pomiędzy Zakładami Przemysłu 
Dziewiarskiego im. E. Flatter a Za 
l.dadami Przemysłu Pończosznicze 
go im. płk. W. Jurczaka. Dochód 

cia, osiągając 5,13 m. zyskał Szczerbakow - 15,70 m. 

Otwarcie między narodowych 
mistrzostw tenisowych w Sopocie 

W skoku o tyczce trzech zawodni 
ków: Sucharew, Zacharow i Knia­
ziew pmekro~yło wysokość 4 m. 
Wymienić należy również rezul­

tat Kanakiego, który rzucając w 
czasie deszczu uzyskał w rzucie 
młotem 57,68 m. 

Uwaga sędziowi~ 
piłkarscy t 

W czwl:l.rt.ek tj. 27 bm. o godzinie 
18 w świetlicy Transportowców 
przy ul Andrzeja Struga 6, odbę­
dzie się odprawa robocza sędzi.ów 
piłkarskich na tematy fachowe i 
społecmo - wychowawcze. 

G I. O I 

Organ E.6Cllkle10 Komitetu J WoJe· 
w6dzkłego Komitetu PolsJdeJ ZJe· 

4DoczoneJ Partll Bobemlczej 
aeGa1uJe1 

goLEG'JlJM BEDAKCYJN& 

POLONIA (Piotrkowska 67) - ' • ' . • 
,,Dwa ognie", godz. 17, 19, 2-1 WŁ6KNIARZ (Pr6c1!1rlka 16) przemacwno na. fundusz walczącej 

PEZEDWIOśNIE (żeroms:kiego 76) "~ 1'1JlJD8111!' • rodz. 16.80 Korei. 

SOPOT. - Na pięknie udekorowa 
nym flagami Węgier, Rumunii, Szwe 
cji i Polski, kortach „Ogniwa" w So­
pr<:ie odbyło się w dniu ~więta Odro 
dzenia uroczyste otwarcie międzyna 
rodowych mistrzostw tenisowych. 

że mistrzostwa w Sopocie przyczynią 
się do dalszego pogłębienia stos1m· 
k6w sportowych Jaajów demokracji 
ludowej, wzmacniając tym samym 
światowy obóz pokoju ze Zwią:i>kiem 
Radzieckim na czele. 

T •le to D :FI 
Redaktor naczelny 
Zastępc. red. nacze1l"ego 
Sekretarz Odpowiedzialny 
Dział part)'j~ 

Dział korespondentów robr ~-

218-14 
218·2., 
219-05 
216·19 

Wyspa szczęścia" ~odz. 18 20 18•80• 20• • Meaz. powyżs~y rzbiega się e na-
&EKORD (Rzgowab 2) , Spotkame" WOLNOŚĆ ('Na.pi6rkowskiego M) radą 'kierownictwa Przedsiębiorstw 

godz. ·18, 20 ' „Maszeńlta" godz. lS, l8, 20 Przemysłu Dziewiarskiego, toteż 
ROBOTNIK - ,,Naueeyeielka barw.i ZACHĘTA (Zgiemka 28) „Przybra- przypuszczamy, że frekwencja bę-

się", godz. 18, 20 na e6rka", ~z. 17.80, 20 dzie na nim duża. Z trybun honoro 

Co usłyszymy przez radio 
Program na dzień 26 lipca. 1950 r.118.16 ,,Bkrzydla.ty miltrofon". 18.30 

12.04 Dziennik południowy. 11ł,10 Arie i pi.~ w. wyk. wybitnych śp~e 
Audycja dla wsi. 13.30 Fortepian so- wa~6w ,:adzieckieh. 18.46 „Głos maJ~ 
lo i w duecie. 14.00 Audycja oświa.- kobiety • 19.00 ~ud. ~ównego Komi 

tetu Kułtury FizyczneJ. 19.15 Kon· 
towa. 14.20 Muzyka kameralna. 14.65 cert rOEYWkOWY' 20 OO Dziennik wie 
Koncert solistów. 16,30 Ąudyeja dla czorny. 20.40 :M~eyka baletowa Leo 
świetlic dziecięcych. 16.00 Dziennik Delibes'a. 21.00 Koncert Chopinow· 
popołudniowy. 16.20 Recital śpiewa- ski. 22.00 Skrzynka Wszechnicy Ra· 
czy E. Namitkiewicz. 16.40 „C:i>y diowej. 22.20 Koncert. Transmisja z 
wiecie?". 17.00 Koncert Zespołu In· Pragi (Czechosłowacja). 23.00 Osta;; 
strumentalnego Mieczysława Pasz· nie wiadomości. 23.15 Koncert sym· 
kieta. 18.05 Pogadanka sporbowa.. foniczmy. 

wych grze przyglądać się zapewne 
będzie wielu gości, a i wielu zape­
wne odżałuje 50 złotych, aby 
preyjść na tę imprezę tym bardrLiej. 
że będzie ona urozmaicona występa 
mi cyrkowymi i baletowymi. 

A więc spotykamy się dziś wszy~ 
cy na boisku ŁKS Włókniarz. 

Czątajcie 

i rózpowszechniaicie 
•• GLOS•• 

W mistrzMtwach, obok 1.1ttjlep­
ezych Polaków z Jędrzejowską, Sko­
neckim i Piątkiem, udział bierze 7 
zawodnik6w węgierskich (w tym 
dwie kobiety) z mistrzem Węgier 
Asbothem, 10 Rumunów (w tym 
C:.wie kobiety) z Caralulisem i Vizi· 
rn oraz jeden ~ed. 

Po wejściu na kort ekip reprezen 
tacyjnych Jędrzejowska, Skonecki i 
junior Licis, przy dźwiękach hymnu 
na.rodowego dokonali wciągnięcia 
ffagi na ma.szt. 

W imieniu Polskiego Związku Te­
I:isowego otworzył mistrzostwa wi­
ceprzewodniczący Olszewski, który 
w przemówieniu swym stwierdził, 

Po odegraniu Międzynarodówki, w 
imieniu wszystkich uczestników, mi· 
10trzyni Polski Jadwiga J ędrzejow· 
ska, odczytała treść depeszy ,vysła· 
nej do tenisistów Związku Radzie­
ckiego. 

W imieniu ekip Rumunii, Węgier 
i Polski czołowi tenisiści tych kra· 
jów odczytali rezolucje wystosowa· 
nP do Polskiego Komitetu Obrońców 
Pokoju, protestując przeciwko 1.bro 
dniczej napaści imperialistów ame· 
rykańskich na bohaterski naród ko· 
re&ński. 

W pierwszym dniu zawodów na 
trybunach zebrało się około 4 tysię 
cy widzów. 

nlczycb l cblopsk:icb oraz 
redaktorów gazetek ścltn• 
ll)'Cb 119-42 

Dział muta.,,l 223-29 
D'Zlał mlejsld I sportowy 254·21 

wewn. Il 11 
Dział ekonom1CZX17 218·11 
Dział rolny 254-21 

wewn. e 
Redakcj• DOCD:l 1'12-11 
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U>dł, Piotrkowska '10, tel. 22%-22 
Administracja 260-42 
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WyGawca RSW „Prasa" 
Adr. Bed.1 it.6.U, Ploll'kow&ka a, 

m-cle piętro. 
Druk. Zakł. G:raf, RSW „Praia„ 
Udt, o.L żwirki 17, teL !06·42. 
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Róbciie zresztą, jak chcecie. Na zebraniu załogi :nie będę się za 
was tłumaczył i winę zwalał na innych. Sami będziecie smakować 
tQ przyjemność. A jak się gazety dowiedzą - to dopiero nas obma­
lują: że słomiany ogień, że zarozumialcy, że podejmują zobowiąza­
nia, a potem jak wykonać - to ich nie ma. Jak siódmy oddział nie 
ruszy 22-go - to kto wie - czy zdążymy zrobić plan rocmy. A jeżeli 
my nie zrobimy, to i cała wełna z planem nawali i OQ wtedy bę­
dzie? Powiedzą w Warszawie, ano trudno, majster Kowa1ski mu­
siał w terminie 1pojechać na urlop - trzeba ipoczekać z wykona­
niem planu. Ja nie będę was agHował, że nasz~ produkcją oo d?Ji.eń 
walczymy o FOkój, że musimy się przyczyniać, aby ta nasza Pol­
ska Ludowa b...,la silna, że siła obozu pokoju najlepiej studzi zapa­
ł;v podżegaczy· wojennych, że wreszcie Ciyn LiJx:owy.„ Nie, ja nie 

będę wam tłumaczył, bo wy człowiek świadomy. Wy to sami dobrze 
rozumiecie. No nie? 

Ja wam, Kowalski, nic nie mówię, Urlop wam się akurat teraz 
należy, więc możecie jechać. Po linii partyjnej nic wam nie można 
powiedzieć, nie można się odwołać do waszej świadomości partyj­
nej, bo jesteście bezpartyjny. Ale pomyślcie jeszcze o tym, Kowal­
ski - o tym wstydzie. Cholerny wstyd, że nasza załoga obiecuj•e 
I nic. I nic, bo hez was robota będzie tera~ kuleć. 

- E, nie gadajcie tak. Nie wiedziałem, ze taka ważna figura ze 
mnie, że beze mnie nawali cały plan naszego przemysłu. Ale jak se­
k-retarz tak mówi, to musi tak być - żartując, wycofywał się Ko­
walski. - N-0, już dobrze, dobrze, zostanę. Mozecie się nie bać, że 
,,siódemka" nawali. Ale - w sobotę to pojadę nad morze! 

- Wiedziałem, że tak postanowicie, boście porządny chłop. A ten 
tydzień urlopu napewno wam nie !Przepadnie. Wasza kobita zaś le­
;pi~j odpocznie bez was, co? 

4. 
W świetlicy pewnej niewielkiej jednostki Wojsk Ochrony Po­

gc.~micza, stacjonu"1cej gdzieś nad Bałtykiem. odbywała się pr6ba 
zespołu artystycznego. Oficer oświatowy niby to na serio „objeż­
óżał'' artystów w drelichach. 

- Już w sobotę chcecie dać przedstawienie, a ta pio.senlta 
wychodzi. wam wciąż, jak marsz żałobny. Ruszacie się na scenie, 
jak zapasione dziedziczki. Musicie sie le?>iej Driz:vłoźY6 do ai-v. bo 
ofo z teP:o nie bedzie. 

- Do soroty da radQ, obywatelu chorąży - uspokajał chorą­
żego Marka kapral Kowalik. - Jeszcze nasz zespół tak pierwszo­
rzędnie zagra, że cywilom oko zbieleje. Wczasowicze z Pobierowa 
będą bić brawo, że aż hejl 

- Spróbujcie inaczej, to was znać nie będę. No, śpiewajmy je­
szcze raz ..• 

5. 
Gdy Bonecki zapalił „Mocnego" i wypuścił dym z głębokim 

namysłem, administrator poznał po jego minie, że wl~"'Zorne od­
wiedziny nie są wizytą grzecznościową. Bonecki, prezes Gminnego 
Koła ZSCh w Zadziwiu, robił zawsze chytre miny i głęboko się 
namyślał, gdy przychodził z jakimś interesem, zresztą zawsze nie 
swoim, a chłop6w-samopomocowc6w. Ot, nawyk - z dawnych 
czasów, gdy małorolny chłop przychodził do dworu z jakąkolwiek 
sprawą i czekał, aż go w najlepszym wypadku wykpią. 

-No, mówcie, Bonecki - zachęcał administrator - pewnie 
o traktory idzie. 

- Po prawdzie, to o te tr.aktory przyszedłem, bo bez nich na­
sza wieś nie wydąży ze żniwami. Nie ma czym zwązić. 

- Nie wcześniej, jak w sobotę na wieczór moglibyście je do· 
stać. A jak tam wasze traktory z ośrodka chodzą? 

Ii, nie znbardzo. Stary „Lanz" nawala. a i ,;amerykanin'' też 
lichy. Liczymy tylko na wasze ,,Zetory". 

- Dobra. PGR-y dadzą wam pomoc sąsiedzką. Traktory pójdą 
na waszą wieś. O ile naturalnie, mechanicy beda chcieli ip,~acowa~ 
nadliczbowo - dodał administrator. 

I 


